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1 taiatwowyia podatku duckodawym 1 
podatku m ajątkow ym .

(Oiąg daiBiy).

DZIAŁ II.
F&ustwowy podatek majątkowy.

O s o b y  o b o w i ą s a a e  do o | 4 * « » » i »  
p o d a tk u .

^  Art. 117. Państwowy yodat&k majątko- 
^  ayi-c.ją:
, 1. Osoby fisyeuu. wymieuioue w art.
I * —g • 1 niaiajbss] ustawy, od wartości ca- 
wo ich majątku.

i 8. Oswby fi yc_»e, wymienione w art. 
UBtgf * n.n ejs «j ustawy od wartości: 

aj ni.eructioitaości potoi»ny. h w Polsce,
"leHjitsiartsoi, _»uiriuv^kowaty ń  ku mera
•^i&ośei-fcć w roisce, mii^.kjw, pny wiąci< 
V«u do ibssfcru P o ts i, fids/komiysm lub ict- 
*8,®i pn  ̂,s mi frswK#<»i;

  m  .

A bksaUder G so lo rsk l.

k rlli Z y p u m  Auiusta.

b
h  O ,>By i imweatarie skarbca horoauego 
J**yiując od r. 1609, wymieniają obok )a- 
*kuiśw króiewakich, wielu kosztowności, 

?‘*y* iel sita  i 1 ptmiątek bistor? csuych 
™ «e bogaty ibiór kobierców, swanych obi 

opona ai, sspalrrami, tkauycfi % róino 
l ^ u e j  ~A6c*ki, 2 nici jedwabny ,b, sloty, h 
^ •b rn y e h . Były to wyroby X7I. wieku, 
twł ^ i  w *y® ćmaie slyngłi F'and, jr, a 

csl jej miasto Arras, Od niego o»riy- 
o ł .  n u t  g B&rrasów“, popr*sdmków 

Ł »;.vch t jg i  rodiaja wyrobów fr*ncus-
* awanych „gobelinami". ,
e,  . P ..y  adiiale najinakomitBsych artystów 

odrodsenia, których d u d a  brano n  
k?*K  arrasy flandryjakie dosily do wyBO- 
^*8* rojweju artysiycanigo, s a l; sig gló- 
sxc * 3?r i6t8Da wykwintnej kaśalości, swla- 

** iBouaiasej. 
d» 0*iSki os>atui?mj * Jagie lunów pisia- 
«u Poiska prawdiiw^ skarby V  tego i  .dn» 
** b o b a c h . ^
Kin ^isdemo, ze król ten, a y< nim Zy- 
- . 'łat August, po&isdal w wy ik  j  s to p n i 

*ani« do situk pgknycb, Na ich gro- 
**niest^ e '-■* sacigdail sabiegów i kosatów i 

k w ł a s n y ,  prywatny skarbiec, pełen 
wV* i  ̂ wyrobów artystycnyek pier-

**6une, wari&sci.
Bkarbiee ów, który praeehowywał sig 

*a>ttku tykecidikim, budsił podziw swoich 
^din.em eów , Zsliesaio go d t najbega- 

®* w Europie, a ówcsssue jsgs opisy n

b )  k a p ita łu  sa k ła d o  rsg i  o b r o to w e g o ,  
s h A ^ g "  n a  e b ssa r so  B a e c s y p o r p o lite j  do  
p r o w a d a o m a  g o sp o d a r s tw a  r o ln e g o  lu b  le ś n e -  
g r ,  p n sd &  g b i o r s u a  p ra e m y a ro w e g o  lu b  han *  
d io w e g o , g ó m i c t J 1

8 . S p  .dk i.a k n ją c e  ( n ie  w b fete).
D o  p o d le g a ją c e g o  o p o d i.tk a w a n iu  m a­

ją tk u  o só b  w y m ie n io n y c h  w  u s tę p ie  p o d  1 
n to  w lie a a  s i ę  w a r t Aei ki< r  i h o in i i e i ,  in a j -  
d u jse y o h  a ię  poaa ob a a srem  R a e c iy p o a p o iite j ,  
oraa w a r tr ś e .  f c a j l t s łó g  a u k ła d o w y e h  i  ib r o -  
to w y c h , sJ tu iącyeh  poaa e b s ta r r m  B t s e s y p e -  
s p o li t e j  do p r o w a ia o h ia  p vsp o d a r s tw a  r o ln e -  
A - lu b  leśn u g w , g ó r n ic tw a , p r a ed a ięb io ra sw a  
p r a c m y a ło  a  a g o  lu b  h a n d h w e g o ,  o  i l e  ta k i  
m a ją te k  p o e ią g  J ę t o  d o  p o d a tk u  t e g e  aam B go  
r o d ta ja  w  k  ju . w  k tó r y m  a ię  k n a jd u je j f  je -  
i e l i  o d n o śn a  p a ń stw o  p e l t ę p u j e  w e d łu g  *a- 
sa d  w s a j e m a c ś d  co  d o  ta k ic h  s a m y c h  p raed - 
m io tó w  m a ją tk o w y c h  tu ta j a ię  sn a jd u ją c jc h .

Z w o i n i a n i a  o d  p o d a t k u .

A r t ,  1 1 8 . O d p u ń s tw o w s g o  p o d a tk u  
m a ją tk o w e g o  w o ln e  a ą :

1 . O Biby, w y m ie n io n e  w  art. 5  u s tęp  
1  i  8  n in iejB aej u s ta w y , a w y ją tk ie m  p o d a tk u  
o d  m a ją tk ó w , w y sz e a e g ó la io a jc iL  y o d  a )  i  b j  
u s tę p u  8  a r t , 1 ;
2Ó900* kt&rT*k  m1̂ ł8k nl«#daodibi

8 , o a o b y , k tó r y c h  d o c h ó d  r o c .H y  n ie  
p n t k r a e s a  n a j m i d ^  g r a n ic y  d o c h o a u , | e d -  
l e g a .a w g t  p a ń s tw , p o d , d o c h o d o w e m u  w  m j ś i  
art. 8 , o i l e  m a ją tek  ta k ic h  o só b  m e  prao- 
n c a i 59 .000  m k ,

P r i e d m i o t  o p o d a t k o w a n i a ,

A r t . 11 9 . P r a o d m io te m  p a ń s tw o w e g o  
p od a tk u , m a ją tk o w e g o  j e s t  m a ją te k  n i e m h j -  
m y i  ru sh o m T , p o  p o tr ą c e n iu  d łu g ó w  i  c ię -  
iftÓ W , k tó re  w a r to ść  m a ją tk u  sm aT ejS iają ,

| D o  u ir ją t^ u  a a lica a  « ię  r ó w n ik i  p r a w a  
d o  r e n t  la b  tn n y o h  p o w ta r z a ją c y c h  s ię  u iy  

i tk ó w  i ś w ia d c z e ń , s  u i r c j c h  u p r a g n io n e m u  
( a o ty w o tu io  lu b  La caas_ t y c ia  in n e j  oao y

bią wraieme wprost fautastycinyeh, Żalnej 
w tern jednak nie by w pneaady.

Wśiód rótaorodnych, nieiliesenych bo­
gactw, Kic^ośl^dmą warteść praedatawint tu 
s “tuki afciót „fiaądiskich opon aa slotem al­
bo figarami i prostej roboty takte ałotagło- 
we, angamitite i itaae jedwabne obicia i po 
ławacn kowerce i eapnlery".

W ich liesbie główną na rię awraeały 
'.wagę i wyjątkową priedstawiały wartość 
wbicia więkstych roauiarów, piaetykitie je­
dwabiom, słotem i arebiem ^  ilości 8a rstuk. 
Zakupił je król w t, 1553i ( okaaji swego 
ślubu s Katarsyną Mautuansi>ą dla &»4obie- 
nia ayfia.ni królewskiej i innycn komnat 
wawelskiego um ku i aapłaciś aa nie «1 órsy- 
mią sumę stu tys-ę^y cserwonyeh ałety jh,

Były to a Trasy, niepośied ifcj piękności, 
sslachetne w kompoaycji i rysunku, wyko­
nane wedtug kartonów, rysowanych praet 
którrgoś s wapółcaeany .h wielkich miatiaow, 
s  ewyklucaifłs ‘ ie nawet pva«i B»laeia, a 
praedB taw  ają w „ ig łą  jak gdyby pe&wslem" 
sceny błDi.j tej * k*>ąg Gejteiy. N .^ iu  ej*ae 
wśród nich wtąi?nie »prawiał arras a »yo 
b r a ta n ie m  p otop u , s ąo w s a js tm c  te o b .w a  
oiiay^aly wgólną na>,wę „ ot.pu", o który . 
w.elokrotftic wspomina się w aasiycó O le­
jach.

Op sał go pierwsay dość sici-gółowo 
Stanicłsw Oraecho-:.wsk<i w swojej ws/ókae- 
a«ie wydanej ksiątpbica o uroczystościach 
..śiubin Zygmunta Augusta s Estarayną 
Mantusński,. Eobrerce owe stały aię odtąd 
praedmioUr vgoinegu podaiwu i ae wagljdu 
na swoją artystyesną i realną wartość wiel­
kiego h ,Orały loiglosu.

les^m antem  w r. 1571 aapiloł Zy* 
gm ut August ,wój „skarbiec tykociński" 
u h m  s« « tn  slcstram siostrom; K atanjaie,

na cisa nieokreślony lub prsvna iruioj na j 
lat c .i Bięu a umewy tytut^m wsajemnego 
świadcse&ifi aa wartości majątkowe, ni mo- 
0) rosnora |daenia eatatniej woli, darowianr 
lub landac,! lodninnej.

Art. 180, pray ymia-ne państw, pod, 
majątkowego naleiy dołicsyć:

1. majątek eałoi ików rodsiny, którym 
roaponądsa g lo rr  rodsiny, do majątku gło­
wy ioduny;

8, majątek spółek, wyraJ'ni onyeh w art. 
88 niniejssej ustawy do .u ją tk u  uc.eKtm 
ków w stosunku do wysokośe ich udziałów.

Pray udii-łarb, których wysokości «- 
stalić nie motna, «cxe=:nictwo priyjmtye się 
*u ró. nych csęśeiach.

Art, 181. Do majątku nie salicsi. się:
1. mebli, odiieł,, apriętów domewyeh 

i innych ruchomości, słutących do oaobiate- 
no uiytku osoby, obowiątanej do opłacania 
podatku i jej rousiny, o ile takie przedmio­
ty majątkowe nie są pnymalei/toócią nieru­
chomości, albo częścią składu nrą kapitału ia- 
ktadowegu lub obatowego i o ile ogólna 
wartość tego rodzaju przedmiotów nie prse- 
noBi 809.000 Mk.;

8. wynagrodzeń, ałuiącyeh uprawnio­
nemu i  tytułu urno /y najmu praey lub ato- 
aui.ku służbowego, albo wił/w - w i  ubezpie­
czenia na wypadek choroby, od wypadku lub 
niezdolności do praey.

Z w o l n i e n i a  s d  p o d a t k u .
Art. 188, Od państwowego podatku ma- 

jątkowejo wolne są majątki lub ezgświ m a­
jątku. ałul ,ce wyłącznie do eolów, wym.onio- 
aych w art, 5 ust 8 niniajazej ustawy, oraz 
majątki lub ich eięśei, które z powodu zni­
szczenia przez wojnę iadnego nie przynoszą 
dochodu,

P o t r ą c e n i a .
Art. 188. Z wartości majątku naleiy 

potrącić:
1. rzeczowe i osobiste dłagi podatnika,

« wyjątkiem tych, ftóro zaciągnięto na po­
krycie biiiiącyeh kosztów utrzymania gospo­
darstwa demowcyo;

8, akapitalizowaną wartość powinności 
na rzecz innych oaób, rent i innych powtar 
rzająeyoh się uiytków i świadczeń, u ile 
zobowiązania te pozostają w związku gcipo- 
dircsym z majątkiem, podlegającym opoda­
tkowaniu,

Związek gospodarny między długtimi, 
a pfB.adłością gruntową naletr w szczegól­
ności uanać wówezsł, gd] dług zcBtał zacią­
gnięty w celu nabycia, ulepszenia lub upra­
wy posiadłości gruntowi), Wciągnięcie dłu­
gu do ksiąg hipotecznych samo przez się 
nic jest dowodem takiego związku,

U s t a l e n i e  w a r t o ś c i  m a j ą t k u .
Art, 181, Wartość przedmiotów mają­

tkowych oblicza się wedle ich przeciętnej 
\ -artośei obrotowej, jaką stanowią dnia 1 
et/cidda roku mpoczynającege okres wymin- 
repuy, o ile następne artykuły nie zawierają 
odmiennych osunoMeń.

Art. 115, Wartość przedsiębiorstw, spe- 
rządaających regularne zamkaięeie rocznych 
rabhauków na podstawie prawidłowo prowa­
dzonych ksiąg haediewych lub gospodarczych, 
noi.- być obliczona i oazasewana na podsta­
wie ksiątkowo wykazanego (Mysiego majątku, 
wedtug stanu % końce t  roku bilansowego 
(gospodarczego), poprzedzającego bezpośre­
dnio rok podatkowy,

A t. 186. Za podstawę oszacowaniu 
wartości przelmiotu majątkowego moie siu- 
iy ć :

1. ostatnia cena nabyeia przed mi )tjr o 
ile i ,  tę cenę nie wpłynęły wyjątkowe sto­
sunki i o ile st >sonki w dniu 1 stycznia ro­
ku podatkowego w ogółu nie uległy zmianie;

8. poróenanu z innymi, sodobnym. 
pszedmistami, których wartość ujawniła się 
aktem sprzedał? lub Bzaeuckiem dokonanym 
przez inetytusję kredytową, względnie ubez­
pieczeniową ;

królowej szwedzkiej, Zsfji, księżnej brunszwio- 
kitj i Aanio, iżuiejt ej małżonce Stefana 
Batorego, ale tylko w dożywatnie posiadanie, 
a po ich śmierci miał przsjsć na włassość 
BzeczypoByoatej,

Woli Zygmunta stało Bię zadość. Osta­
tnia dziedziczka skarbsa, Anna Jagiellonka 
w r. i581 zrzekła się jegv jtsicze- za życia 
na włwnvść Bzeczypospolitej,

Dzięki tema »k*rb ec koronny powiększył 
się wielokrotnie, ubok kosztowności i dziel 
sztuki złotniczej, płatncrski«j i t. d, weszły 
du n.ego i arrasy zwane „Potop" i ogromna 
ilość różnorodnych innych tego rodzaju ko­
bierców.

Za Wazów zdobiły one dalej śsisuy
wawelskiego i warszaw&kiega ysmku, a nadto 
użynajiu !«h tylko przy wyjątkowych uro- 
ezyat.śe.ach dworskich i religijnych.

W r. 168^ zmór „P jtcp“ zgrany, zmuiuj 
szył się o trzy sztuki, m tym rocu bowiem
król ten prztz posła Jerzego ObsoJ ńskiego
przesiał w d ize papieżowi Urbmowi YIIl 
r  y sztuki. rW s t- ło  zz.uk dar dzieś - a jeden.

Wśród kięsk i ciężkiego położenia, w
alr em znalazła się Polska za Jana Eazimie- 

tza, trzeba aię było uciec o zasiłek do 
skarbca koronnego, wije zastawiano juetylkc 
kiejŁety, ale i „Potop" i inne arr uy. Za- 
k.oZ‘ j  kupiec gdański Grktta dał na jego 
zastaw i 20 000 złotych pr < Wob ic braku go­
tówki, za Michała Eorybuta i Jasa III., mi­
mo częstych domagań Bię Sejmu i sejmików, 
ow drogueanny, niewykupieny zastaw dzie­
siątki lat przschowy tał się w Gdańsku, a 
potomków wspomnianej roazmy.

Dopiero wskutek energicznych iądz i z 
wielu siron, a zwłaszcza postów na Sojmie 
17)8 ir„ wykupiono około r, 1788, owo obi­
ciu „eeftioae m  miljony", Potop wróuit i t

H M O H i

Warszawy, gdzie razem z innymi kobiercami 
został złożony w lokalu o.iłaconyn ze skar­
bu państwi w klasztor?* Earmeiitów,

Z ?iel- aitok skiai-ał się cały zbiór 
kobierców w skarbcu koronnym, o tern pier­
wszą, doHadni-ij8zą wiadomość mamy z roku 
l76k W tym roku nowo obrany król. Sta­
nisław August, aiżądal ich wydania dla de­
koracji kwm *zt x. mku warszawskiego w cza­
sie kńonacji, Podskarbi koronuj Teodor 
Wossel, uczynił temu zadrść i wydał odno­
śne polecenie. Przy odb.orze sjusaso osobny 
akt p, t. „Goniotacya wydnaego obicia poto­
powego Bzsczypospoiitaj z djspezj ji JMści 
Pani. Taodora We.cela, podskarbiego w. kor. 
do adorno wiaAia pokojow JEMć ;i Stanisława 
AugoBta w zamka wamaawakisa przy obesności 
WJci Pana Schmidta, starosty bri daiokiego 
i Jei Pana Foataniego, architekta JKMśei 
y Bzec. y^ospol te / Dio 4 i 14 August! 1764".

W przytoczonym bardzo ważnym dla 
tej sprawy akcie, mamy ^o raz pierwszy po­
daną liczbę, zdajs się całego zbioru, a nadto 
bkiżssń szczegóły co do rozmiarów każdej z 
81 sztuk „Potopu", mamy przytoczone napi­
sy, znajdujące się na ktżdej z tych sztok 
(cytaty z księgi Geaezy), odnośaio do przod- 
Btawnnego na ui«j obrazu.

Oprósz „Potopu" wydano do zamku 
wszystkie iLme obicia i opony, w ogólnej 
liezbie 156 sztuk. W szczególności było mię­
dzy niem e „Potopu Bstuk 81, z herbami 11, 
szpalerów 47, taboretów 18, z cyframi S. A. 
(8 g smugdiis Augustue) 15, różnych kawał­
ków 59". *

Był to więc zbiór imponujący nietylko 
niepoślednią wartością artystyczną, ale i 
lioabą,

(Oiąg dalszy nastąpi).



I . odpowiednio skapitalizowany dochód 
i  przedmiotu majątkowego w mysi art. 127 
niniejszej ustawy;

4 ocena znzweów (biegłych) lab osób 
te  stoŁukaJH obsnajomionych;

5. ncminalna wartfśe. o ile chodzi o 
walor? pidwięiae, gotowizn; i iene tego ro­
d z in  przedraety kapitałów*, ebjba, ie  w o- 
biegu lab z powodu *ic*8gólny?h okoliczno' 
dci mają wartość odmienną;

6. sprawdzone bilanse i inwentarze e 
8Ób, prowadzących prawidłowa ksiąiki ban 
dlowe wsjtlgdaie g s« * d am a .

Oszacowana na zasadach pod 1, 2 i 4 
wartość nie miłe  prz? przedmiotach, dają­
cych bezpośrednio lab pośrednie dochód, 
przenosić wartości skapitaMzowanoj na pod 
stawie 25-eie krotneśd rocznego czystego 
dochodu z przecięcia trassh ostatnich lat 
prsed skresem wymiarowym. Jeieli prz*się 
tny czysty dochód nie da się obliczyć, nale' 
iy  go ustalić przez poró^nsnie z czystym 
doehodem i  innych podobnych przedmiotów.

Ograniczeaie to n e  ma zsatosawania 
p n y  przedmiotach majątkowych, nabytych 
oo1 płatnie po dnia 31 gridnia 1916 rokn,

(Ciąg dalszy nastąpi).

i j a  w a l i y .
177>me posiedzenie Sejmu rozpeezęło 

się dziś o godzinie 4 min. 40 p®po*,
Jako pierwszy punkt umieszczoną była 

nn porządku dtienuym sprawa ratyfikacji 
umowy zawartej w Bydie.

fifowa M arm iha,
Zabiera g>oa M»rssał*k Trąmpezyński: 

Zanim otworzą rouprawę, nak iy  mi podkre­
ślić, łs  daiyliśmy wytrwale do poko u, bo 
tylke pękaj moi* nam daó błogosławieństwo 
porządku w-sw»$t?zn8go, a ismsamem mota, ść 
pracy około budowy przyszłości kraju, na 
wiedzanogo długotrwałą wojną. Liczyliśmy 
■a to i liczymy, łe  ktokolwiek kierować bę 
drH  narodem rosyjskim, » >  rozpocznie newej 
wejny gdy przypomni sobie straszne skotki 
tsj, którą przoiyl śmy i gdy aaród rosyjski 
nie będzie miał rozsądnego powodu do pra­
gnienia wojny.

Podpisu ąe preliminarza, staraliśmy się 
granico Pzńs.wa z Bssją ustalić na podsta­
wie pogodzenia iy*- tn rh interesów obu 
narodów. Nie uzsit i  sialiśmy warunków.po­
koju od peł tenis na froncie bojowym. A ie  
w tych warunkach na'at»ło pozostawić na 
wsahodzin poza granitami Ojczyzny miljenowa 
rzesze ntazjeh braci, które przed półtora 
wiekiem cętkiomi ofarami dochowywały 
swojej wierności, sbyteesnem dowodzić. Ni« 
wyzyskaliśmy naszych o sU ta lh  zwycięstw, 
nlo histor ja nae nie oskarż*, io narzuciliśmy 
narodowi rosyjskiemu w chwilach dis niego 
e'ęikieh. pokój, nartsz^ją- y zasady słu.zności 
Składam w imienia Sejmu rrrdeoine podziw 
kowania naszoj dolegacji pokojowej, za j^j 
dług e moz<ke, ale »yd . a  i prz o a w Miń­
sku i w Bydzo (brawa)

Nzstęonie Marszalek udzielił głosu pre 
zydestowi Miaistrów.

Irsm ów ienw  Łruydcnta U im sM it Witosa
Bząd, który nozynił wssystke no było 

w jego mocy, aby przerwać rozlew krwi i 
dać znękanemu społeczeństwu pskój upra­
gniony i meintść spakojne; pracy, po głę 
bokiej rozwadze zgodził się jednomyślnie na 
retyfikasję traktatu bez jakieikslwjok zmia 
ny. Po ras pLrwe*? ed ezzeu powstania nie­
podległej Polski, Bzsd Bzociypospelitej stoi 
dziś przed Wysokim Ssimeun w staosfarae 
nie wojny, lecz pokoju. Ni« jest naszą winą, 
te od samege zarania niepodległości prowa­
dziliśmy wtjnę Ani naród, ani rząd, se u- 
wriam sa wskazane jaszcze ras z nnsizkiem 
•edkreślió, nie prowadzili walki dla zaboru 
(brawa). Nie chcieliśmy przygód i awantur, 
niczoćci, ale bodziec keuieesnoćei ochrony 
p ństwewege bytu włotył n - r  orft, musie­
liśmy wojeęś dalej prowadzić, be nie chcie­
liśmy otrącić uzyskanej niepodległości,

Zasadę, którą ustalił traktat, stawiali­
śmy ed poesątku rokowań i zawsze była o 
na jedna i ta sama, Zmicr-ała ona do za­
bezpieczenia bytu i przyszłości Polski i u- 
•zencwania prawa do bytu i samostanowie­
nia ludów, u*- ronionych prret carską Besję, 
którym ebrót wojny światowej przyniósł 
szanse wolności, eeby nio odpowlaiałc zasa­
dzie Jownośai i sprawi*dliwośei, bo aie 
cbe<ol śray stw em ó stann, któryby mógł 
utruioiać stosunki między narodem polskim 
i rosyjskim (brawa),

Traktat ryski, przywracając spokój na 
wschodź1 j  Europy, -ddsi«ła z pown°śe;ą 
petoisie na odradzenie twórczej prasy w e*- 
ł j Europo. Widma re*ol«eji boUsewiekiej, 
groiące E tropie nową wo'oasą prłogą, so 
stało nassyar wysiłkiem i nużą krwią mai 
nięte (brawa),

Mołność pokojowej praey wszystkieh 
nsrosów, obecnie stworzeń*, iłatwi poćioi- 
gaięeie się wszystkie! społeczeństw z ruiny, 
w którą wtrąciła ia woje a światowe i ułatwi 
ich rozwój w dradze ewslueji (gi ,y: tak 
jast)

W rsedzio ludów Ba repy powstanie 
teraz okres ry waliza ji w dąteniu do wy twe- 
nokia jak najwiękazoj ilości ióbr, Z tej 
rywalzaejl zwycięsko wyjdzie t«n naród, 
który skupi wszystkie aśły w potfłnym wy­
siłku na wszystkith polach praey, (brawa).

Dlatego w tej uroczystsi chwili pozwa­
lam sobie zwróeió się w imieniu B*ądu jat 
ni etyl ko de Wysrki»ge Sejmu, ais de całego 
narodu z przypomnie »iem, io bez pracy or- 
g nłzaaifŁjj, bes eszezednośei, bez świado­
mości, łe  każdy dziań powinien przynosić 
wzmeieni * narodewyeb bsg-etw, ewese iwy- 
eirskioj wojny, mogą pćjśś na marne, (gtosy: 
tak jrat, brawa), Pćjdą na marne, jsteli 
chwila zakcńozenia wojny nio będzie zarazom 
d i  sał«go społeczeństwa chwilą ślubowania, 
ło z Kytęłsnieni wszystkich sił podejmie 
ono tredy pr*cy wytwór***) i *« bydzio ta 
pr»ea w tym colu, aby zabrzpiH.yó eimę- 
śliwą przyszłdśó narodowi, (brawa i oklaski).

Ratyfikacja traktatu ryskiego,

Następnie przemawia? nfirent kemi 
s;i spraw zagranicssysk p. F a l k o w s k i ,
o m  pp, O s i e c k i ,  Marjan S e y d a ,  P e r l ,  
C h ą d z y ń s k i ,  S t o l a r s k i ,  Gz e r n i e -

Anr~ija WT]eżrń*tr»

Stanisław Lentz
( 1 8 6 2 - ^ 1 9 2 0 ) .

Ze wsiyatkich rodzajów aralarstwa por­
tret. Bapesór najbardsioj logiczny, mibarezioj 
nataialar, podlegał najr»zcaai.«zy» fazom, 
największym ewolucjom, Wieki środsie, nie­
śmiało, sa parawan.ki«m jakby dawał? ładzi 
tyjących, Kie pozwaloły im przemawiać 
w swoim ifcistin, lecz u‘e ryw»ł> pod osłeeą 
świętych. Odrodzenie, aiosąeo ze aobą kult 
człowieka, rozkochało się w portrecie, i chcąc 
m i powetować dotychczasową niejasną pozy­
cję, wysunęło go na naczelne miejsce,

Miało jut o ip  ocpi scdnlów  na dalekiej 
północy, Artyści fii&aadzcy zbyt trz ź-re 
patrzyli na tycio, zbyt im się prawda piękną 
wydawała, by nie naswjć urocze! mieszczki 
imieniem jej włiśeiwem. lecz stroić ją aure­
olą iakiejś świętej, by nie psknsió się o od­
danie wnętrza komnaty, jake wyrazu swej 
epoki, zamiast kazać w niej tyć błogosławio­
nemu Józofowi,

Wiek 18 ty snów powródł de miatrfi- 
kacji. T m  ra«em jednak saeołycsane imion 
I atrybutów nie u świętych pańskich, lesz 
na wesołym greckim — raczej ps«udo gree 
kim, Olimpie. Kawalerer 'ie wykwintni i p*ch- 
nąey pudrem, drapowali się w bohaterstwa 
Harkulesów, dsmy jeszcze bardziej odsłaniały 
swe rcmiena i piersi, by ( boś w ton sposób 
zyskać gjećofeiaiatwe do mistysznyeh póątaei, 
które miały reprazertować.

Bzccz d .inna, do niedawna nawet choć 
pertrst zyskał systał saukcję obywatelstwa 
dzidki największym mistrzom budził on ty-

I ssąco wil,»liwośei, P rz rł pół wisilom Ants- 
|  ni W crtz uw iła ten rodzaj malarstwo sa 
i rremioiił^ jedynie. Prawda, te  głos i»go jest 
. odosrbniony, natomiast coraz ci«śde| kryty 
|  ka wyrata zdanie, ie  probierzem talontn jeet 

właśnie umiejętność oddania ływags czło­
wieka. T r t  »tywy człowiek" g i  ogromną rs- 
lę w epoce rsaliimu, jake coś najbardziej 
konkretnego, «o się da z tycia wyciągsąć. 
Impresjonizm zatussswuje wyrazistość modek, 
pribz te, ie  wif„bj ni* o niego, dba o rozłe- 
ienie n* nim ?Um światła, póiaioj znów 
dominować nad ptrtretem  miał nastrój, któ­
ry on moie wywołać, dziś,., Sprawa jest 

p zbyt skomplikowana, by motna rozstrzygnąć 
‘ co z portretu eheą dzisiejsi aTtyśei zrob ć...

Stanisław Lontzz n^letał do tych typów 
artysty»snyeb, które nwałały, ie potroi ma 
odtr-orzyó danego człowieka, Te jest szkoła 
moie bard to stara, ais w! sennie nowa, Cho­
dziło mu o to, by w formach zewnętrznych 
modela oddać jego najgłębszy wyraz, naj­
istotniejszy charakter, cetawycić przejawy je- 
k<i duszy. Jeśli o formy chodzi, to f  rm j 
pełno są realizmu, ais w tyah iywyah i de­
rze zaobserwowanych liniach i kształtach ty­
je człowiek taki, jaHm oe był istotnie.

Lentz kył synem epoki, która szukała 
pyzedswszystkieaa prawdy. Idąs za awymi 
dturhowemi braćmi, patrzył en ze wepółnu- 
eicm na deo »{d»j i szarzyzny, Stad pierw­
sze jogo kompozycje „Lichwiarz". „Lombard" 

|  „Aotybwsrjnsz". „Umowa z robotnikami", 
|  o tsmaeie ściśle literackim, zaprawie nieco 
( tkliwym sentymentom dla 1 pokrzywdzonych. 

Od tych scen rodzajowych artysta przeszedł 
do karykatury, świat wydał mu się po pe* 
m y m  czasie nietjle godnym współesuc-s, 
oo śmiechn.* Doskonałe rysunki w Xyaodn% 
ku Ilustrowanym  diiś, gdy na nip pitrzjm y

) ł s k i  f l h r i r z h o r i  rs. E o t u U ,  M a l i n o ­
w s k i  i S t a n i s z k i s .
B a t y f i k s c j ę  t r a t ^ t u  j e d n o m y ś l n i e  

p r z y j ę t o .
Nagie toniocH

P. B e g s r  uzasadniał nanłośś swejesro 
wniosku w sprawie Slązka Cieszyńskiego, 
którą S jm uchwalił, odsyłając asm wniosek 
do Komisji zagranicznej i dając jej tygoinio 
wy termin do n rad ło iir ia  sprawozdania.

Sprawę uniwersytetu akra ńskiego ode 
słano de komisji konstytucyjnej, połączone; 
z kemisją sświatewą.

De Kamisji cd«słan wniosek nagły, p, 
H a s b a s h , a  w sprawia uwolnienia interno­
wanych obywatel' Poznańskiogo i P^marsa 
i Innych obszarów Bzecsypospolitsj, oraz 
wniosek nagły p. F e d o r o w i c z a  w spra 
wie zaepatrzsnia Krakowa i Lwowa w ty- 
wnsść i artykuły kontyngentowe.

Z Rady Ministrów.
Bada Ministrów na nadzwyszajnem po­

siedzeniu z dnia 29 b. m„ wysłuchała spra 
wozdania naszej delegacji pokojowej i * . /  
jęła do wiad«mośei teksty umów sporządzo­
nych i podpisanych z dolegaej^ rosyjską w 
Byds-e, a to umowy e prelimin*;aeh pe..jo- 
wyeh z d. 10 b. m. i o róiejm iezd, 12 b. m a 
zarazem ipowainiła Prezydenta Ministrów de 
wnfestenia tych umów da Sejmu istaweda- 
wszago calem ratyfikacji. Na następem  pe- 
a;ed*enii dnia 21 b m. zajmował* się Bada 
Ministrów sprawą Gdańska. Upowainiono 
Ministra spraw zagroniesnyeh de dania na­
sze! f^ega-ji w Paryiu instrukcji w Imie­
niu Bządi, ło nie pozwala jaj podpisywać 
ładnej takiej kenwenąji w sprawie gi&ńakiaj 
która byłaby enrzsczną z postsnewiesiani 
traktatu worsa^kiege Na ost*tsiem posis- 
ireniu zejmowaic się nadto Bada M nistrów 
sprawą przyznania stopni słuibowyeh fank- 
ejonarjaazem państwowym w b. dzielnicy 
pru«kiej, rraa poruczyła Ministrem zdrowia

CnhleMBgo. apraw woiekowyeb, robót pu- 
licinyeh, prasy i opieki nsełscznej epraco 

wania wniosków celem a ralazania epidemji 
aholory.

Ostatni Komunikat.
Warszawski Naród pisze:
Dzisiej zjawi się ssUtai komunikat wo­

jenny.
Opowfadają, łe  Póhdn, słynny generał 

fransuaki, gdy prsed dwoma laty podpisywał 
ostatni z pela boju biuletyn i dc lał na nim 
w łasuorę«cie: „Ostatni z powodu gwjciy- 
stwa" - -  sgarnęła ge fala tak potfłncge 
wtruszenia, łe  ręka poczuła mu draeś, a do 
oczu napłynęły garąee, nijwstrtymaue łzy.

T my w dniu dzisiejstym poznajemy 
głąb tsgo samego w ruzae- *; i my poznaje­
my rozkoszną ulgę tych samych gorących, 
niewstrzymanych ł»i

Niebezpieczeństwo, którl Djezyłnle na­
szej groziło, było niemni»jsze ed tego, które 
w yrieeiagu lat citerecb wisiało nad P ary  
ł« a  i Francją. Wróg nasz był sissm iej bz: 
względny i zaborczy ?d togo, który wydarł 
sif połogą i ruiaą w'kwitnące błonia Szam- 
panji, A w chwili n?igrołnie'szsj, gdy nie* 
przyjaciel zbiiłał ei§ szlakiem Psskiewicąa 
ku nurom naszej etoMey, byliśmy bardziej 
osem'tnienj, wyłącznie; aa własno siły zdani, 
nitii Frosja, która ani na mement w długiej, 
straszliwej kainpanji nie przestawała ezuć 
»bok siebie wspierającego ramienia potę- 
inych sprzymierzeńców: tan to właśnie (sa­
motny i samodzielny wysiłek Żołnierza z *ai- 
głębszego pokładu narodowej duszy dobyty, 
najwspanialszą kładzio się korową na czoło 
naszej młodej, lecz jakłe juł zahartowane;, 
zwysięskiej armii 1

I  rwydstwo sasse niemniej jest ehlub- 
ne i niemniej stanowcze od zwycięstw a-eji 
sprzymierzonych w roku 1918. Jełsli rozejm 
i połączone z nim wstępne układy pokojowa 
w B. dia nie mają dla strony pokopanej te­
go drurgodiącego Vae oictisl po którsm pa*, 
dły powalone i obewładhi ne Niemcy, to jest i 
to na korzyść natzą *r® imnwisiącym dowo­
dem, łe  wojnę pragniemy skończyć po* 
kojem pojsdnania, nie zaś posiewem nowej 
wojny.

W dwuletnim #kresie e‘ęikich walk 
mieliśmy, kim ostateczne dokonało się zwy* 
eięstwe, dni jasno, cL-alebne i dni ciemne, 
złe, Ale w najgorszych dniach najświetniej 
dopisało męstwo łołnierza,

I  to possstanie w jogo wizerunku naj­
trwalszym rysem. Gdy opuśsiła nas Ea :ups, 
wydając na łnp najazdu, gdy zwątpili e na; 
prsyjaeiole, naprzokór wszystkim .kaziło się 
łe  jednak Pel*ka śmiało mołs w przyszłość 
patrzeć, skore n ii opuścił jej łołnisrz, skore 
łołnierz wytrwał na posterunku, skoro łoł* 
nierz dosbewsł wiary swej przysiędze!

Ostatni komunikat wojenny jest świa* 
deetwem, łe  łołnisrz donrowadził dzieło s re 
do końca. Go mełna było mieczem wyrąbać, 
to zootało wyrąbane. Ct motna było brwią 
i łolazem z frb jć  i obronić, to zdobyta i o- 
bronione,

A le  to w łaśnie, ł s  ło łn ie rz  s p e łn ił s r o  
zadanie do końce, ie  Ałag s a łe łn y  O jc iłs ie , 
s p ła c ił rsetclmie a ł  de kcńcs, ebareza nas 
w ssy sk isb , abarcza cale Bpełeczeń ;twc obo­
wiązkiem, który ró w n ie ł twardo i  r io t e llie  
spdtni^ny być m usi a ł  do k rń c s,

J  k i i  to jts t obowiązek ?
Obowiązkiem p!«rw m jest zabiegnię­

cia d io g i btilazewismewi: danie odporu ha­
słom  boisidw iekim  ju ł  n ie  na drodz. miii* 
tarncj ale pokojowe} i kaLtnrUnej, N ie  ł u i i -  
my się bow iem , łe  walka z bolszew hpr*f 
a b g n ie  z r . i is z s s iu  z c h w ilą  zawiwStenis 
broni. Ta w&lka, spo izywa ą«a dotąd na la r ;  
karb i? łn ie rx a , stanie s ię °w \.,}k ic m , p aca i 
ezejnsśa/ą dnia p orcz^dkieg-

Ale myliłby oię trn, ktoty sądz ł, łs 
t»j w *ce pobAs erhilwlek będą t m  

mogły te a losopy i ń o ilti, któro dziś nie* 
mai w*łą«zuin są w riyeiu, jedli e t • dii e 
wewnętrzne st -a*"3ki s^f*łei *<i twa, a którs 
d y k ta t ni n riść , strach i egoizm klasowy, 
krzykliwy. eUrmuiąey -fcw-ss, tropion.e agi­
tacji tam, gdzie \  d a  bólem ływicłewym 
odwieczna skarga pokrzywdzonych; węszę*

i

»iS9z pryzmat dalszej twórszsśei Lsntze wy­
dają si« jedynie próbą, szukeniem priez mło­
dy talsnt właściwej d’a sisbis dregi. Ale 
t  tej aróby wynsei Lantz zdolność prtrz^nin, 
p»dsbwyt?wani» ssth  ehara^tefyztyszny- h, 
umiejętność w odda&iu ind. widastlnych wła­
ściwości kaidege osobnika stąd krok juł ty l­
ko de portretu. Pierwsze działo naprawdę 
wielkie, po 9nr«gu mniej udatnysh, to por­
tret Aleksandra Jabłonowskiego w zbiorach 
warszawskiego Tow. Z, S, P.), odtąd, przez 
dwadaiośria z górą lat L-ntz maluje wyłą­
cznie portrety.

Przsz jogo pi .eownię przesunął się 
cały koi i 'ó modeli, eo pierwszych w ne 
rodnie artystów, literatów, działaczy. Lentz 
maluje nrawis wyłącznie myłszyzn, jego sil 
ns, wymowno, wyraziste pociągnięcia pędzlem 
nie lubią miękkich, rozlewnych 1 nii tiała, 
tak jak jego ciemne, powatno tony, kłóelł? 
by się z barwą tęcz, które idą za kobietą. 
Jest en par sneellenee malarzem m ętny m i 
to starsi i eh, na który- h twarzat-h łycfa juł 
wiola wyryło, jak w prieoiwi ?«twio do nie­
go Aksentowics jest par Moollenoo mslerzem 
dziesi i kobiet, piewoą wdzięku i lekkości, 
Portret? Lentia nic budzą entuzjazmu ływe- 
go, lio  zachwycają oczy barwą, one nslełą 
do ty®h dział sztuki które zyskują prz? 
bliłszem pazaanio. Wtudy podziw a się siłę 
wyrazu i charakter odrębny kałdej postaci, 
nadzwyczajną prostotę techniki, która nigdy 
nie szukała sztucznych ef»któw, ten napra­
wdę wMki styl mistrza świadomego swych 
dróg i selów, któremu środki są zawsze ps- 
stuszne. Wśród dzieł Lentza, nieporównany, 
godny stanąć obok portretów Balsa, jest

{lortyat Mieczysława Frenkla, gdzie świetnie 
ąezy się dziwna powaga z wrodzoną jowial 

nością naszego największego komika, {fosis-

i kiavc*. Kamiński. Lednicki naifłą teł do 
I najbardziej udatnych p r a : Lentia, jego auto* 
|  portret dopełnia tą galsrfę naszych współ- 

(zss^ycb, która ebek wysokich artystycznych 
walorów, bę&zie mi«ć kisóyś wielkie znacze­
nie histeryczne,

Lentz nie sstrzymał się w rezwsju, 
przeciwnie lata pegłębiał? i begaoiły jrgo 
t»k  jt* Jakkolwiek oddaje J ę  bard to grun­
townym studjom nad sztuką heleaderską i 
f l m u d z r ą  nie traci sw?j oryginalności. Od 
starych mistrzów nie niewsUiezo nie bis- 
rse, w pracy nad niemi dochodzi raczej do 
większego uś» iadomienia swego twórcze­
go „ja".

Nnss artysta byt conicny zagranicą 
jako wybitny portrecista. Wystawie niejedne; 
krotnie w Menach om Wiedniu. Bwlinie i 
Paryiu, zdobywając tam pierwszrrEędne aa 
gros?. Prąywiązany bardzo ds kiajn, ascie- 
gólnfej do Warszawy, gisia się urodził, — 
w n «j poza latami studjów spędza całe ły ­
dę, W 1901 r. po ustąpienia K, St&brow- 
skieso, zesttł pewełany ns stanowisko dy­
rektora Szkoły sztuk pięknych, gdzie iotrw sł 
do cst«tni«h dni.

Lentz nie naleiał do wybranków fer- 
tnny, nie uśmie;h*ęła mu się znienaeka ka 
rjers, on pzedł powoli krtJz p* kroku na 
wJ Ĵ>ty> **®dł e własnych nłach, wytrwały 
w pracy, bogaty wjsrą w siebie, a sercem 
ęełnsm miłości aztuk5 prawdziwej, wiernej 
i rzetelnej. Zaszedł bardzo wysoko, sgaał 
oteszeny szacunkiem bliskich, uznaniem ca­
łego narodu. Zgasł naprawdę wielki, bo na­
prawdę szczery artysta.
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*ię pm łąeieniz ren . wileńskiej do Polski 
m. Lwowa do j&knajli-— Psu j« i ma ,Milj'onówk§“ ?

— Priypuszezam... A jaki numer! Po­
siadam pana wyjątkowy numer! Deió yo- 
wtedzicć! wyśniony!

— Oiy istoto e przyśn. I się p*nu!
— Naturalnie,., i to kilkakrotnie pod 

teas jednej nocy. Wyobraź pan sobie, śni 
®i się ciągle, ie sam Tro;Mj staje prze- 
demną i mówi: kup numer zswterajscy sie­
dem siódemek! Budzę aię! Zaczynam rozwa­
żać... Siedem siódemek? Jak to wykonać, 
skoro najwyższy numer obligacji pożyczki 
fremjowei jsst 4,999,999, W tem błyska mi 
**syśl szczęśliwa I Bosuraieiffi! Trzeba pomno­
żyć s.elem prisz siedem i wówczas b.sJzie 
^  numer wyśniony,

— I  sn&hsłeś pan ten numer?
— Wyobraź pan sob e, co za dziwny 

traf. Wychodzę na ulicę i w witrynie pierw 
siego domu bankierskiego wisi obligacja i  mo­
im numerem... 42! *

— Jakto 42 i Pffecleł siedem prieis 
s^dem wynosi 49 ?

— No... tak, alo nie wfcdieg tabliczki 
mnożenia Trockiego I

wzywamy lodaość 
cznfejąiego jawienia się w n'bdaielę, dnia 
24 pi^dzternika 1920 o g dz, 12 w p ledaie 
pod pomnikiem Mickiewicza, skąd po uehi/a- 
le«u  resolneii odbętai > się pochód celsm 
« i ezeni* tych rezolucji Generalnemu Dele­
gatowi B .ądu,

Korporacje i Stowarzyszenia zjawią się 
re sztandarami.

Za komitet:
K>s>»ier* Bogdanowie*, Wiktor Cha 

je&, Marceli Ohias-toez, Bolesław Le­
wicki, Bronisław La^imwnicki, Józef 
Neuman*, Jo’j*n Obirek, Zdzisław 
PrÓshntaki, Filip Schlekher Leonard 
BUhi, Jan Szesyrek, ks. Stefan Szydeł­
ek', W hdysłj w Tereakocsy, Maksymi­
lian Thsllie, Antoni Werezscsjitek1, 
Walery W lodnipinkf.

*

Nie ulega wątpliwości, źe ludność na- 
siego miasta pośpieszy jutro o go^i, 12 
w południe pod pomnik Mi k *wic*a i da 
wyraz potrzebie serc?, by jednomyślnie sa- 
m .n fartuwać na rseci prsyłąszeaia Wilna 
do Po!eki.

Z Cldańska.
nie pnekupstwa i zdrady tam, gdzie _ błądzi 
jedynie bezradna rorpncs, snatomy, jdsksnie 
a» gł«wy Lenina i Trockisg*; aroisassiaaie 
komunizmu i* wszystkie®! grzechami świa 
ta, wygi yw nie popędów antysemickich ce­
lem przesłonięcie istotnych »i«domagaji w 
J>str«j* społeczeństw*: ismykanio «s*n na 
jęki „nizin" apo.eesayob i tadskish, efewa- 
rowjwacla placówak saetojn i eieraaety; — 
iweraanie ciasnych klik w muzach inatytu- 
eji, pewełaayih do służenia myśli tpdikiej 
i niczemu więc j ; chylenie wreszcie 
skanej głowy pod skrzydła iftkoaów i misji 
tateiickich, które są o wiele nzkedliwezą 
edycją wpływów zagraniczny eh w u m ym  
kraju od osławionych misji zljandcien; ~  
wreszcie sztuczna kreowanie bolszewików tam, 
gdzie ich niema, aby pod ostaną tek nieaa 
wiatnoge miana zwalczać nienawistnych se- 

-hte przeciwn kćw eelitycznych.
Z ebwilą likwidowania wojny, a owcoj 

kie en ike.ąc końca rokowań pokajowy*h, »X*i* 
lewesaau, ryahłe, co asjryeblej »pcł««seń- 
etsro powinno rszstoć ssę * temi szalb cr 
ekiemi metodami dsiałan a, które pod maską 
walki * bolsnewizmew, przemycały uprawia­
nie watasinietwa, zastoin. wyzysku klasowe- 
ge, p*a'H jtsi3tw a i kraywdy.

2 i ł r a r i ,  walciąc w cbrenie xiemi pol­
skiej i  nsjudam  bolssewicklm, r»le*ył n»  ■ 
taln>«, waltsy? nakłei.«m wsKyatnkh eił f 
środków, prselawał krew własną, poświęcał 
życie, ekłao ii w ofbrse młodość.

Tę eamą sseserł^ć. te sa&ą n e t le , śó. 
on dał świadectw® w starciu a wro­

giem, w walce i  nieb8*p> vp?tweiu xsw»f- 
4.n;.«m, sfioieseńus* o, |rffi«dtw«»y»t.ki«sss jssś 
organy jego p e lR y m e : * wi*o — Btą^ 
i Sajm udokumentować rssa*ą w r.mg*mu 
się u kweetjomi nuełecan«aai.

Te sicseiośó i tę praw&ść wobec ws- 
wnętrrayar msgaduied natury cpoł®ssn«j, 
f,k«a omiesnej i kulturalna4; ssesereść i rxe 
telnośó wobec frontu niaod^ k ^y-.h potrzeb, 
nisuśsfeisraonyih boląnek, meodsenmyoli re­
form na kaidem pelt — winno swycięskie- 
mu swem u^źołaienewi popziTsłąd* spele- 
tuńniwo w dsfiiu ostatniego kesoimilSMftu w®- 

je?n«go, a to tern bardziej, ’■« 3shń 6-< 
jest dopiero pierwszym utniem ro^jm u, ale 
me jest *e i i" e  dniem pewnego i stałego 
pokeju,

N t pokój stały i pswny fesarckić musi­
my dłsgetrwalym jeslsw  wysiłkiem pogrto- 
wia abrcjuego.

Wszelako pogotowie ibrejne, aby stał® 
się akuteosne, malrźć iur ii ususełnianie i 
wsparcie w pogotowiu npolewnem i kwitu- 
ralmem.

Dstyobcsasewe metody wewnętesnej 
wrlki i  bolasewismem — r/®e nadmienione 
wyżej metedy b-aibisr^kie — mchowyw ały 
poioiy akutsesności, dopóki żsłnieri kswa 
wił się na frsnc * ‘ krwią ewsją spłseał nie­
dobory gospodarki i administracji r -ń .  :wa 
Alu gdy aejd*i« on ae awogo posternuJra, 
wtenesas nictśó i b*«k*te -seość metod 
ewych «bn»źy się w całej pslai. Oktfe e}ę 
wtenesas, i i  były OJ"5' tylko paaoriytswa- 
niena na k r^ i a»sT«j obrony wojskowej i, 
pozbawione tej obrany, nie adełają stawić 
c*«ło przeciwnikowi ani pr*t*i chwilę.

Wilno musi należeć do Polski!* —
P«d tym tytułem podpisany komitet 1 

brjd i następującą odeawę;

Sprawa konwsnsji polsko-gdańskiej, 
której «5obes iści* pruskiego st u*w;»ka kon­
stytuanty gdańokisj niepodobna było lała 
twić m ędsy ebisma i«:ter»sow»,nemi strona 
m,i — oparła się o Bodę ambasadorów w 
Paryżu. Mimo, że p» eiasie najaidn bslaze 
wickiego w eałej prawe a t j . aniesne' ode 
zwały sip gło#y za przyłąeoniem Gdań?’ra 
d» Polski wobec tego że wł«śoiwio Polska 
inaczej ksizyatai z tego pertu n  e może — 

_tre-£ łUislaj suowu objawiły się «  >ge tend»ncje 
ie  strony ajazsmieiolki ludów, Anglii, k>óro 
spłynęły na niemo^iws de przyjęcit sfor 
muł*w»ne komb nreje.

Prasa polska w Gdsńwku omawiając 
w obsaernyeb artykułach d«tychcxa*ewe wia- 
domeśJ o astitaim  prejake>« Kauweneji 
palsko-gd ińakiet, występują bard o j**tr« prne- 
eiwka ątauoarjl ,r>ew j  podawanet o przss te 
wUS .fauJa,. fra** etw e»l*r ie  -• ile wla- 
demeśei te odpowiadają prawdzie, konwen­
cja przyniesie Polsce ogromną aitodę i żt 
delegfoc^a polska kenweneji takiej podpisać 
nie powinna.

Koło polskie w konstytuujcie gd^ńsktej 
wy s t o w  Ic do delegacji pelakiej w Paryżu 
telegram i  żądaniem, by delegaeja nie pod­
pisywała konwencji g »l"Iro-gdsi*kicj we for­
mie ebatnsj.

Tm pn  omaw^jąc sprawę Gdańską 
«świades«>, ża pretensje Gdańska aą stano 
weso nie do przyjęcia, penieważ uznanio 
?*h dy^roradaił* by de zaprzessenia pra» 
Pałuki do kontroli nad urtądzsniami psrta 
w«r*i, oraz umiera*iiiwiłs by rozwój yoitu, 
od cssge zależy jossyśkoś^ ekonomiczni 
Falski. Ko&fsranej >■ pekejewa n.s miatn ni­
gdy sarniaku ynym m i Gdrńskifwi praw *u- 
pełn e ncwnesi snege Piisiw *. Pstąnewienic 
wrlnege p^rtu Gdańska jsst zupełnie fałszy­
we 1 sprzeczne formalnie z traktstsm poko­
jowy®.

len ieje w»«Ikie p/awdepod^bieństwe, 
że delegacja polska układu nis pedpisze,

W?eści z Rosji.
Najważniejszym faktom j^st znienienie 

blokady. Mianowicie okręty angielskie, znrj 
dujące się sa Bałtyku zostały odesłane, po­
nieważ po p*dii8»Biu 9rel:mts»riów pc^cjo- 
rycfe w Bydie blokada Rosji zostaje snie- 
si«ns.

Ten fakt swrócił na siebie uwsgg, jako 
wyjątkowo pojednawszy, kruk w stronę st- 
wiotów, Do rządu aanmlskię^o wyynęły ił - 
pytania so etroB wzsyaAicb, r,s które rząd an­
gielski d*?! cdpewteiTź wymilającą, ie byłby 
skłonny w ducha przychylnym załatwić proś­
bę « uisaais rządu rosyjfkiego, gd;by tsa 
rząd z Intel wybrany prz?s >ńęksTość deogą 
rolnyeh wyborów.

W Sztokholmie zaś rozeszła się pogłoska, 
jakoby rsąd angielski n.:r.ł w najbliższym 
czasie i “ nfjsć układ handlowy % sowietami. 
Krassin miał rzeF^mo udzielić r#ąd#wi an­
gielskiemu odsośne gwarancję, & w zamian 
za to ndał utrzymać uodobao ujow aiabnje 
do utworzenia w Londyain filji ageasji pro- 
pagaidy?

Ze świata.
*  Wojska ufei»'ńi»kto armji Pawleńki 

ob'J*dnlf Wiaaioę. P<* zseiakłjr^h walkach 
p«d Bnrem i Jarysser/em pnerwono front 
belssewicH.

Wojaka b*lssiw'ckic -eofają się w pa- 
nicaaym p#pł«cfea A* esłej Raj? mi 
Zmiersynką i Mohylewem Podolski®.

— bładze jugosłowiańskie opuściły 
Karysfitią, oddająp administrację w rges ko 
misji plebiscytowej.

— Straik ri*bst»ie*y w Anglii nie tylko 
nie jeet bliski iikwida jt, ale v?s»»gs słę 
znacznie gr*żą« apara żo-.*« iem **ł«go 
życia p.z mysłowege i gospodsrezegg.

=*■ Węgrzy etrsymali od Bady nfti- 
nyżaiłj i uswraie, by etanowci« ratyfikowa­
ły traktat pakojswy ,lo 1 listopada.

■a Do Sztokbelma nadeszła nawa per 
«js złota ałwitckiag'', przeznaczona n» *s 
kupna towarów i prepagsndę.

=» Bząd *rwed«W odmówił Sfaowiewe- 
» i, wv »»i —.i .b s Niomfee, pozwolenia o- 
wrotu da B*aji nrrsr Szwecję.

Xrlancy».

Fasiii fcprr.TTf-

Itgaej.* Po Warszawy wyjsit ia i  Łodzi do­
ją BiUy mkjzkisj i wręczy Jutro N»-

szalntkawi Państwa na pasła hs«iu dyplom 
obywatelstw* hmorews^a u .  Ł sdi5.

* Wysoeki, detyehcf»t owy thargć de 
j ffairca w Pradze, który na t«m shnowisku 
d»ł dowody polityeznega taktu i zsajemeśei 
^awierzonyeh mu spraw, zastauie miano­
wany radcą pesalatwa w Berlinie. Stanewi- 
»ka radcy paaolstwa w Pudze obrjmle radea 
Jerzy Tomaszewski.

* Petit Faritien donosi, że rszsm z 
pruwod*i&xącym wojakawej Romiaji tontoo- 
lującaj, która siu ud^ła do Suwałk i Wiln; 
oułkownikietu Ghardgnym, wyjechali d« 
Brukseli także j*g» koledzy angielski i wło­
ski, we Wiln1* zaś pozostali tylko delegat 
japoński i hiszpański. Cłurdifny złaży swo­
je apr&tfez&anie L'.ćz» narrdów o zajściach, 
i sapraponuie środki, celem s&łatwieai* 
ty h ubolewania gudnyth zaiść. Petr', Fari 
8ten dmnesi że B«ąd polski golów J e s t  re 
spekt*w*ń rozaim między Polska i Litwą. 
ŻD jo lą k uważa ®n obszary wileńskie zt. 
niezawisłe.

Iz la  gmin rozważali, sprawę Iilandii. 
W esas«e dyskusji Haać rsen zated*ł w imię 
niu partji pr#ey natychmiastowego przepro­
wadzeni* ankiety w sarawie repriłsaljów i 
domhgał się usilnie sam eataate atooowania 
w-Irlandii polityki wojsko »epe terroru. Sa 
kretarr stanu dla Irlamdj: ®dparł c skarżeni 
prze i* ko w ładam  wojskowy m, Bo^ert Gecil 
1 A q u th  wyozili pTiikonanio że ze wzglę­
du na istniesie poważnych zarzutów puc 
ciwke zachowaniu się ąrssji, k«n‘«e*ne j*st 
e.rseprowadsenie ankiety, której dcm^g* się 
Hendsrsos, Bonar Law w odp*wie«?*i -»żwia»l 
czyi ż® podakłalnam  zbadaniu sorawy rząd 
aczyni dla Dlsndji wisyetko, co uważa sa 
Ju«zne i sprawiedliwe, laes nie nritąpi te 
jako ustępstwo w be- rozruchów. Izba gmin 
odrzuciła wniesek Hendersona 344 głosami 
p-zeeiwke 79, stwierdzając raz inssaze, ie 
jest wyrazem rządu, opartego na gwałcie i 
pogromach.

:ł

lwów, 23 paid$ierttiia 19M  

Kalandant.
N i e d z i e l a :  24 października,
K rra . kat,: B -ftła  areh.
©e. każ, Fyłypa m,
Błewiańeki: Siemietawa.
W>A»d ston«« t, gedzistle •  mlstut 28

'teńd z-i-4e* •. gażi.ąi* 4 A-m- 54
T ^ ^ en tsu rs  © gedzini* «* w p«2udrai'

+  7
P o n i e d z i a ł e k  25 p«f !zi^ni\;., 
Bzyrn. kat.: Jana Kantego.
Gr. kat.: Pro w a mucz.
Słowiciski: Samomysła.
Wsehód słońca e godzinie 6 min, 39 

zaehód ałeńca e gidz, S min. 52 wieczór-

D ruga r  cnolcn objęelu rządów 
przez Naczelnika Państw a Z Warszawy 
do ie^ą , że unia 10 listopada prajpeda dru­

g i r»"żnica i, u1 iTian a przez eweżesnego 
brygadjera Józef* Piłsudskiej® murów wię­
zienia w Magdeburgu Aby uczuć tę roczni- 
■'ę, armia prs rjotowojs na te i  dzień nre- 
csy*t>śó, podczas której dełegz^ja Wojsk. 
Polskich wręczy swemu Marszałkowi i Na- 
czelnikom ?aństwe, Intawę mB’si łkewsrą,

Ditia 10 listopada upływa druga ro- 
eznica fbjęcia sts?* a^wy Państwa przez 
Józefa Piłsu^skicgś>, Prsed dwoma laty po­
wołana do życia Państwo polskie, m nssonc 
było dla utrzymania awej niepodległości 
wsączyć z otectaj^eymi je wrogami. I  eto 
po dwn łatach c ę ik ic h  zmag ń, promień 
p«koj« zswitsł w granice Polskie

Zwyciezka Polska z tern większą rado­
ścią obchodzić bgduie tę piękną drugą ro- 
eznicę objęcia kierownictwa spraw państwo^ 
wyeh przez Józefa Piłso *skie o. zwycięskie­
go Wodza i roztropnego Naczelnika Narodu.

Także mii sto Lwów wsimis udział w 
tej uroczystości, którą zaprojektowała War­
szawa, Osobny komitet ma się zająć ustale­
niem programu uroczystości, a specjalna de­
legacja m. Lwowa wyjadzie; do Warszawy, 
aby w dniu Sw ta narsdowego wziąć udział 
w złożeniu hołdu Józefowi Piłsudskiemu.

— Dowództwo źnisjl wojskowej ru­
m uńskiej v  Lwswie komunik* e: Z 91 wo­
l a  stenu poki jowego w Polsce, główny sztab 
geaer&lay Bukar«sscie odwokje u isję  ru­
muńską z« Lwswa, a sz;fz tejże majora G*i- 
staatineseu pi |  0:1 na jege dawue stanowi­
sko, £  « r 1 z f m* :or G s a t r  ‘tines ?n 0- 
glasza, i 3 z d^iem 20 b. m. zaprzestał fun- 
kianr,wać jako misja wejskowa i koasulama. 
Wszystkie osoby, żądające czy to wizy »a- 
s^ortów, c ty też porady w tych sprawach, 
muszą zgłaszać się wprost do konsulatu ru- 
a t a s  a*# w Warszawie. Podpis: Major Pt,

\ Gonstuntinesm

—  (7j ) Ca: czczenie m iasta  Lwowa.
Prsyparr ywszy r ę  Arekom i thodnikem 
mi* sta m otta stwierdzić źe sarównó 
a tasób e f  jzC! n a jak i OKÓlay stan azjato* 
śai miaata poprawił się bardzo znfctmic, a w 
porównaniu sa itansm przesiłaroesnym, któ­
ry tak bard-o dawał »ię ws ssaki mieszkań^ 
eom, a nawet był ^ rz j r  y tą i do^odnem 
podłożom dia oborób zak ź jy  h,

O s t c n y  s t a n  p o p r a w ił  s i ę  d z ię k i reor*  
g o s i s s t j i  m ie js k ie g o  z a k ła d u  c z y s z c z e n ia  
m ia s to , ? -e leg»j«eej a a  o b ję c iu  k ie r o w n ic tw *  
p r sz s  e ż ło w ie k h  ptf ej iB T cjatyw y p, in ż . Mi- 
sv n fk i, k tó r y  w  s to s u n k o w o  k r ż tk im  c z a s ie ,  
z d o ła ł  u it tc b o m ić  p o tr z e b n y  a y a r a t i prsy  
w i s i  m a b y c h  jak  .«* d s ie ie j tz a  czaay  k o sz ta c h ,  
r o z p o c z ą ć  z a k r o jo r ą  n a  sz o r ek ą  s k a lę  a k c ję  
asy  sz c z e n i a,'

Dla przykładu można pętać, źe w ci*- 
Sie »d 1 kwietnia Jo 15 b. m. wywieziene 
śmieeto i Meta, zgi-.nietęgo z ul?c miasta w 
ilości 48.009 m* kosztem 180,000 marek, 
lioząs iużwtej  sumie u trzymanie, sspiięgów, 
«amoćko<!ów, robo;iiBę t warstety.

Wieiką pamsT uzysk».l Zarłnd ze stro­
ny Misistoratwa sd owis a wztudnie e. pnł- 
kowni-T1* dr. Godlawsyjcg-r przez przydziale- 
nie Zakł»dsv?i 3 aatcm^t lj ®a gamach mar­
ki mery kańskiej snckoir.Uaj konstenkcji, któ­
ry zły niżsi naszych bruków debrze wytrzy­
mują i naaie a ę psu ą, w prsseiwieńatwie do 
w  ów które pooiada ą ieiaise koła i wy­
magają ustawicznych naprawsk.

j8ta i  zaprzęgu w ty u  czasie podwyż­
szył się 3 5 *.ar as 11 wir, sten robotników 
z 78 na 189 ludzi, Zakłsś odczuwa brak de- 
b«-y,-h robot* ków bo na ogóhą liczbę 189, 
30 j«st zdrowysh i silcycb, *r resztę skła­
dają się szeregi kobimt i dzieci.

W kwietnia smentowan® w warstotaeh 
zakładowych samochód do k opieni* ul;e, 
który oddział wielki? u rłs ji prsy tsgcre- 
cssej posusze, tembardi tej że s powodu bra­
ku koni, nia muźca było używać większej 
ilości becfltewozó« de kropienia, Dwa rasy 
w tygodniu stale byty czynne szczątki ma­
szyn* we do stmiatazia.

Samochodów własnych jfoaiala Zakład 
7 a I  przydzielone pr?es Miaisttrstwo zdro­
wia czyli m cm  10. Własno wazy z pswodu 
dłuższego inteuzywrego użycia po złych 
brukach aą bardzo i 4 s nich do­
piero 50 w: ‘kich u’up$łaie&iach będą de 
użycia. W lipcu, t i n p c u  i wrz.-śiin Z>kład 
czyszczeni* miasta wzie^ał osęste euto&obi- 
li wojskowsśoi, e mlar.owicie do swoieaia 
watarjałów fort? flk&eyjŁyj h pr?.y fortyfika­
cjach Lwowa, i<; yrjsBraś^is wclik z jedae- 
go odcinka c  drugi, *. «?a wrsrśai* do swo- 
W3*?a iywnet i a-i Yl. r-mj. sc Złtczow* 
ta  Knem eńce,

Twwós śmieci* z realności odbyta się 
abecniT aup^lsie sermalSie, i*k s^ dawny? b 
czazów.

W pracach swe eb Z '* ta ł csystcB,a 
musi jednak ustawisesi* walczyć s prxjswy- 
cjjŁutem  ludn ie  1 w rrucaaii wszystkich 
nieczystości aa ul c;, a • 'estety nie pcma- 
gają nawet nakładane kary,



Naprawdę oiyste miasto nie będzie, jsk 
Hugo będziemy meli  ob»ese fatalne brnki 
Gały sterest ulic w śródmieś >u jest tylko 
szutrowanych brakowane zaś ulice w prze 
watnrj część ogr mnif* zniszczone, najlepsze 
bruki *sf4towe p .ia t no ezutrówką, tak. że 
o utrzymania tekiuj czystości, j*k w War­
szawę, Krakowie, czy innych miastash za- 
chodneh przy obecnym stanie naszych bru­
ków. a zwłaszcza i braku wody, na razie nie 
nacie być mowy.

Mimo wi«!ki"h trudności, Zakład czy­
szczenia miasta fuakcjoauio sprtw*io. a za­
równo jeg* działalność, jak i usiłowanie e»- 
b a t d l ej poprawy czystości naleiy zapisać 
a? j go dsbro.

— Sąd okręgowy Tarnopol podjął 
dnia 20 października napowrót czynności 
urzędowe,

— Konfiskaty. Skonfitkowaee zostały: 
I. Ukraińska Dumka nr, 17 * 24 s r iin e r-  
nika 1220 za 1. artykuł wstępny, w którym 
skreślono ustępy między słowami „zew li” i 
„Zdajet gia“, oraz między słowami „obje- 
dnan a” i „todi”; 2, artykuł aa str. 2 p. t. 
„Z polskich spraw”, w którym skreślono 
ustęp od słów „pray ułyt u* do słów „es 
zumije”; 3 artykuł na te) samej stronie 2 
pod kreską w szpalcie 2 i 2, który skreślono 
w całości

II S ło m  FolsMe wydani* poranne ar. 
494 z 24 października 1920 za artykuł aa 
str, 3 p. t, „Pocieszają** objawy”, w któ­
rym sk eślono wstęp od słów „walkę o pań 
st nowość” do słów „renubliki ludowej”.

UL Deień nr. 330 z 24 października 
1920 za srtrkuł na str. 3 p. t. „Ze spraw 
ukraińskich”, w którym skkeślono ustęp od 
słów: „Sławo nazywa” — a® słów „ludowej 
republik:*, ••

— Honorowe obywatelstwo. Bada 
m Warszawy jednomyślnie nadała honorowo 
obywatelstwo gen. Ż»1 gowskiemu za świstną 
organizację a mji polskiej na wschodzie i 
wybitne zaałngi peniosioae w bitwie o War­
szawę, oraz czyny dzielnej dywizji litewsko- 
białoruskiej,

— Pow itanie delogaojl pokojowej. 
Wczoraj w Sejmie klub P. S, Ł wydał 
przyjęcie dla pmfeyłrge z Ergi prsowcdti 
ssącego polskiej delegacji pokojowej p. Jana 
Dąbskiego.

— Pożar. We wsi polskiej Ostrówki, 
powiatu Włodzimirskiege, położonej za Bu­
giem aa traktacie od Oyalina de Lubomia 
9 paidziariika r. b. spłonęło cd paisru 32 
i; my. 37 stodół i wiola ianyeh zabudowań 
46 r*dzin, liczących 175 osób deresłyah i 
65 dzieci pozostaso bez dachn, odzienia i 
pożywienia, Go pozostało ed najazd* dziczy 
bolszewickiej, zniszczał doszczętnie grożay 
żywił.  Ponieważ najiźd <y grasowali w oko 
licy 5 do 6 tygodni, okoliczni naiessksńcy 
nie są w stanie depemódz nieszczęsnym po 
gorzelce®, błagam przeto liteścire osoby 
o łaskawe choćby najdrobniejsze ofiary za 
pośrednictwem administracji piema lub Do­
wództwa Garnizonu w Lub w  U,

Zbliża się zima i z nią głód, który 
jost złym doradcą, Ufam, że rodacy nie pe 
zwolą ginąć nieszazęsaym kresowcom, wy 
ciągającym błagalną lł*ń do jednej i . i ie -  
rozdćeUej Ojczyzny. Pamiętsimy, że po­
dwójnie daje, kto prędko daje,

E s Kasper WolborsJci,
— W w arstataeh Zeppelina w Staaken 

koło S?a*ds«r/ -.bu* wano olbrzymi s*mo- 
lot jcdaoyłaaz^zymowy o m,pM*śiii 32 nr., 
mieszczący 4 ludzi załogi i 12 pa ażerów, 
Statek ten został j.d rak  zdementowany pe 
mimo zaakomi{ych wzlotów drobnych, ponie­
waż nie rentowałby s:ę dla lotó * pasażer­
skich w N en  es ech, Hangary w Staskrn zo­
stały sprzed ty  jako bezużyteczne,

— U rlopy kom isarzy. Z>acz»a liozb®
komisarzy bolszew «k eh o*uś* ta w ostatnich 
czaswh Bosję, aby zabezpieczyć swoje ma* 
jttki.

— A u are llśe i. W Bolonii odbyła się 
tajna kot furce ej a a&» 'fhietów ecl*m zw»l- 
ezonia reakcji, Gale to zebranie w liczbie 35 
esob zo.trłc szsresxt*wa«9 przez policję.

— Rnah ml ędaynarodowy Kosfersn 
cja paszportowa sasi oponowała zaprcwaózc-
nie jcdaoiitego tep« paszportów międzynaro­
dowych i dcmzgała się watamowienia między­
narodowych pociągów k'óre«y utrzymywały 
ruch między wszystkiemu większemu sto­
licami.

— (?) R .c sn lea  Listopadowa. Za dn: 
kilka — w in ia  3 1  p«źd«ćorcika 1920 r*ku 
przypada 2 rocznica rszpeszęcia bejów e pol­
skość Lwora i kresów, C Hm zmówienia 
ipoio^u uczesania tej re za <y edbydzi* się 
iziś w aebete dsiia 23 p»źd iera!ka b. r, w 
błli Stow. „Gwiazda” o go4s?*i* 6 wieeso 
r«,m sebrisie Drlegscj5 wszystkich polski 'h 
Zrzeszeń m. Lwowa i reprezentacji władz 
miejscowych. _________

Zareąd Cukrowni w Chodorowie po­
wierzy akwizycje ł u r k ó *  cukrowych w po- 
wiata h •  schodni,ej Małopolski pod korzystny 1 
mi t ru tk a m i,  przede* stystkieua osobom 
ove»n»n»m z uprawą buraków cukrowych, 
oweniutlate i innym dającym pod każdym 
względem zupełne gwarancie, a mają stałe 
*»ie ■i« w odnośnych powiatach. Pisemne 
sfłaszesia z dekładym padc:ii-ra, biegu życia 
i referencji wnosić należy do Dyrekcji Cu­
krowni w Cbodorowie.

I i i  i M i t f f W f n i

R epertuar T e a ira  m iejskiego.
Bobota, 23 paidziernik«, o godzinie 3 

m. 30 po południu „Królowa Jadwiga”, dra­
mat, piąty raz.

Sobota, 23 piilzisraika, o godzinie 7 
wieczorem „Byserskość wieśniacza” i „Pa­
jace”.

Niedziela, 24 października, o god.inie 
3 m 80 po południu „Papierowy kochanek”, 
siódmy raz,

Niedziela, 24 października, o godzinie 
7 wieczorem „P*lestiTfct”, operetka.

Posiedziałeś, 25 ?&żdsjeni*ka, o godz. 
7 wieczorem „Pocałunek Wojny”, sztuka, po
raz trzeci,

T eatr „Bagatela*, u1, Beitaua 1. 3. 
Nowy wspaniały program z Leonem Wyrwl- 
ezeat na czele. Dyrekeja zssngażewała sym 
patycznego zrHstę Zbigniewa Orwieza. — 
W niedzielę, 24 b. m,. z udziałem wszyst­
kich artystów przedstawienie papołudaiowe 
o gadz. 4 pepołudaiu. Bilety u G Seyfartha, 
Akademicka 1, 6.

P a tr ia . (Kearad Ghmielewaki Nauka
0 Polsce współdzasnej Nakładom U 8. J»- 
knbcw»ki»go We Lwowie lf20 . W 8*. Str. 
154. Z 61 ilustracjami).

Buduje się nowa Polaka, juici od pod­
walin nowa. Tedy wszystko w ni«j nowe być 
musi. Pzedewszystkiem rsś s»k«Ł». Ona ci 
jest, która asjgłębsre i najtrwalsza zakłada 
fandaaonty bytu R^roiewcge. Osa wielkim 
budowniczym przyszłości — cyrklnjn, roz- 
nierza, wskazuj* zarysy gmachu, spejeaia, 
filary, wiązania szczyty we.

Świadczy te i wróży dobrze o Polsce, 
iż ledwie stanąwszy na własayeh nogach, już 
idaę oświaty w duchu narodowym wysunęła 
na jada* z miejsa pierwszych wśród zahia- 
gów a sw*j siły. powagi, e swej łap* sj doli 
ugruntowani*. I  «hr*iai trudności piętrzyły 
się ogromno (d«ść wymienić wojnę), choć 
dotąd przeszkód nio br, k, na polu szkolni 
ctwa raah ogromny i pocieszające ożywienie.

Togo stanu rzaczy wyrazem bfhzio 
koiąika, na którą dzisiaj zwrócić pragniemy 
nwagę, a która — wypowiedzmy to odrazu — 
jaćt zjawiskiem symptom&tyeiaem i niepe 
spelitem. Symptomatyeznem, paniewai świad 
ozy o atmosferze, ogaraisjąoej nasze szkol­
nictwo, o chwalebnym pośpiechu, z jakiem 
dąży się do ptstawienia ośwhty na nowym, 
pra ddwle polskim gruncie. NlepoepoMtem 
z«ś, albowiem —to już wypada szcsfgółowiej 
uz»sadn'ć,

Ta książko z t*kim nakładem prvcv, 
taHntu i żarliwości patfjoty«zn j przez K n 
rada Cbmiele*aklege opracowana, z t*ki<« 
zaś iumpt«m, na dzis-ijme esasy, pr*wie te 
reznutnoś :>ą, z gnóstwem w bom yeh ilu 
stracyj, wydana przez zasłużoną firmę K S, 
Jakubowskiogo, nieocenione bezsprzecznie 
odda usługi,

Z miłości Ojczyzny poczęto, uezucis te 
krzewić będzie w zastępach dojrzalstej młe- 
dzHźr, dla których jest pierniczoną. Cóż 
b-jwiem akatecznioj utwierdzii zdało w nmy 
«ł»ch i serca h  przywiązanie da Ojezyzny, 
jak grmtewu e poznanie tej wielkiej i wspól­
nej macierzy.

O Atsńrzykaob mówione jut w Greaji: 
koc^aja t k s*ój kr*j, penieważ A eścsyk 
4< kłaluie zna aietriko każd wzgórz*, katslą 
d hnę, każdy strumyk ojczystego krsju; on 
uaa oirnzem, aien*l ś t jdą miedzę na polu, 
każdą sjk»m*rę p ry  I r - i i  A tyki

Za wielka jest nasza Pętaka, by aż 
tikis szczegóły i szczególiki nożna był 
pamięeia ogarfiąó, Alo za*ó się ją mzei,
1 ośli miłość Ojczyzny n h m  być pr-setą su 
geetją, bez rękojmi trwałości, bez r»k*jmi 
sławienia zwycięsko ezeła pekussm indyfo 
rentyzmu i gwsłtewnośdom burz isiej«wyoh

Dzieło Cf»iel*wskjege daje całkowity 
o'?raz Palski Nietylko fiziognomię jej s§- 
wnętrtiią, lecz taki* wszystkie organy tycia 
poznaj my tu kolejno. I te jest kaiprzedniej 
sza z zalet t«ge pedry^^ika że aoter trzy 
ma sią konkretnej linii żyda, w pnesiłtść  
zabiega i ku przyszłość kieruje o«*y. iak 
tego właśnie wym*ga życie, ów niezmordo­
wany pochód ciągle dalej, naprzód, wyżej!

Ucsniewi przynosi „Nauka o Polsce 
współczesnej” wzbogacenie wiedzy, równo- 
ez.ćnie zaś wyobraźnia i seree młodzieży 
doznawać będą pobudzenia, gdy one przy 
pomocy tej książki wtajefeniezy się w cuis 
n^Błej przyrody, gdy pozna bog*«itą£ nau- 
rrlne ojczystej s im i, gdy przekona się, ile 
ta Polska fenez tai. długie czasy nieszczęśli­
wsi, tylekm aie — i dotychczas jeeztze — 
oaie nisaa zdziałała dla kultury. A ile je- 
zzcie vdz ał*ć może dta dobra ludzkości, dla 
postęps, dla poskromienia zapędów fcarba- 
rz>ńntwal Sroikó”  pe temu nam nie hr&k, 
Chmielewski je wykazuje z całą śtisfsś 5ią. 
Idzie jeilyz-ie e ta, br w a s z  była cu^e >od- 
jycja olbrzyoLii^h xsd.>ń, przekazanych przez 
histor ę v c«e(iowe jat podjętych z wielką 
dta p-rLk fgs imienia chwałą, z siim aiejw ą 
też dla naszego przyszłego rozwoju korzy­
ścią.

Więc jebcie ras: dzisło Ohmislcwskie 
go nie poprzestaje na oiworzoaiu uczniowi 
skarbnicy wiado- aei; ono podniesie w nim 
rónnieź ducha. Tym sposobem spełnione zo­
staje szczytne ‘ad nie, któremu szkeła szcze­
gólną poświęcić w ana troskę, jośli ma być 
naprawdę szkołą narodową. sika.

(mre) Adam M fc k lć rlc s : „D ziady*.
Część trz*e»js. Opracował Józef Kallenbach. 
Bibljetekn Narodowa Serja I, Nr. 20, Kra­
ków, Niekładem Krakowskiej Spółki Wyda­
wniczej.

Czytaliśmy w dniach esUiniach, że 
Rząd Pol ki postanowił przystąpić flo kom- 
pletnegn wydania dsitł Adama Mickiewicza. 
Myśl — bezsprzecznie — piokas, ale zanim 
ąr-j<kt przyoblecze się w ksz łty realne, 
upłynie czasu sporo, Na rszie Bząd Polski 
badaj w p-wsaj mierze wyręczają inni, a aa 
półka. h księgarskich pojawia się soraz to 
nowe wylania dzieł naszego Wieszcza.

Do rzędu tych, którysh opracowania 
Mickiawrezewskisj pućdzay za wzór służyć 
mog%, s ality i prof. dr. Jós«f Kallenbach. 
Już dawniej przygotował on do druk* dla 
brod^kiej księgarni W ests. wydanie popularne 
dzieł Mmkiewiera, razchryUne w « ąg* krót­
kiego ozasuj z kolej i w Wilnie, gdzie z tt- 
kirn pożytkiem wy ki a d ii dziejo polskiej lite­
ratury w B-tortwoj Wsaachaity. w marach, 
które gośtiły ofigi w gronie swych wycho­
wanków i Adama, opracował z ogromną 
okiiif^Htfcośdą i pedaatycznsśeią, a zara­
zom z* szczersm umiłowaniem prssdmietu 
„Dziadów” csęśó trzscią,

Obszerny wstęp: „Ol Gustawa do Kon­
rada”, g«u*za Ul, cręści „Dziadów”, omó- 
wiania „Yatę^e” i dslesycb zamiarów „Dzia­
dów” — zajmą pilnego czytelnika bardzo 
i naucza go niemało. Odsyłacze, zestawienie 
wariantów passcsególayeb wierszy, orsz z om a 
poczynionych przez samego wtóra wciągu 
sat*teasego pr*yg#t»wania do draku 
wanege nad inne dzieła — odtwarzają w 
pełnym ksstałwie rozrastanie się p aty wedle 
sfrkr«ślono£e a góry s l -nu i jej stopniowe 
mhtrzowskle cyzelowsnie

Kierownictwo Bibi otoki Narodowej 
uczyniło trafnie, zapraszając er»f, ¥*liea‘»a- 
«fca do współpracy. DatyefcszBsowy jej doro­
bek w postaci kilkudzias ęaiu Um ków, wy­
danych bardzo st»ra&ni«, tak p»d względsm 
naukowym, jak i techaicrnym, zaloca B bljo- 
tekę N»rodowa gorąco i niezawodnie nie po­
zwoli jej spoczywać dłużej bez pożytku aa 
półkach księgarskich.

Zfcisz-izoas polskie książnice pstr^oboją 
świeżego dozływu, więo i Biblioteka Naro­
dowa znaleźć winna Usznych i powiedzmy 
to s góry. wdzięczą*jch nsbywców,

i  R id o lf j ta rz iw sk i.
Wczoraj wieczorem nadesłano nam z 

Kr&kawa krótką depeszę: Naezaiay redaktor 
Osmsu Budolf Smrsswski, zmarł dziś w po- 
łidnie nsglo na udar serca w 51 roku 
życia.

Krótka ona i zwięzła, a mówi tak 
wiolo. Przed oesyma wszystkich, którzy ś, p- 
Stmewskiego mieli sposobnsśó poznać, 
zwłaszcza koligów koeh^aego „Dołka”, co 
z nim razom przeżyli żyle chwil górnych 
i chmurnych staja bardzo sympatyczna po 
staó człowieka niezwyktaj ku)tiry, wielkiego 
talentu i ni* byle jakiej wiedśy, pełnego 
■apału i temperamentu iiieaaik&rskieg*, 
trzymanego umi»j«itnio na wodzy, z kolei na- 
czelnego kierownika pisną, edfrywająesgp 
w Haszem życiu politycznsm tyła wybi 
tną rslę.

J iź  na ławie uniwersyteckiej zalicza 
liśmy ś p- Budrlfa Itarzawśkiogo do rzędu 
ty^h kolegów, ttórsy kizdyś chi bf» na-3i 
stanowić będą. Obek niego zasiadali u  wy 
kłrdaeh: Wye-i*ńs i, Lrcya* Sylel Koper 
nicki, Ehrenberg, Stanisław Estr*j her, że 
nie wyliczamy innych, było więc w caem

wybierać i s kim ptuównywyć. „Dołek1 
wybijał się tu na mirjtoe szczelne,

Urodził się w Kratowi* w reku 1870 
wynosząc z domu r^dsioielski-rgo wysokii y 
pojęcie o b.on»rze i ofeswiązkowaśoi) dsitć 
znowu wszczepiał w?ń ry artk ego ducha 
wprawiał we wład&nin szablą i szpadą, ff 
ciem sam był miatrz-jn, Wy»ływ jego odbił 
■ię na ukochanym wnuku bardzo silnie,

Pe ukończeniu szkoły średniej u 00. 
Jezuitów w Tarnopolu, wrsea ś. p, Badolf 
Stano oski do rodzinaage miasta, by pozo­
stać mu jui wiernym do eh wili przedwcaa* 
saego aiastoty zgonu Końtsy wydział pra- 
wuy i pośwję a Się dzionnlkoratwn, zdoby­
wając v  szrankach jego bardzo wybitne sta­
nowisko, sympatję powszechną i szacunek 
nawet w obozie najskrajniejszych przeciwni­
ków poiitycsEjłb,

Obok polityki, której arkana poznał na 
wjiot. interesował się gorąco teatrem i sztu­
ką polzką. I  tutaj wybijała się w każdym 
«go artykule, obok talentu, wiedzy i wiel- 
ktago oczytania — wysoka kultura, nadają­
ca sposobowi ujęcia każdej kwestji specjal­
ne, charakterystyczne piętno.

Wyspiański wrorował się na Budolfie 
Stsrzewokim wprowadzając do „Wesala” po­
stać „dziennikarza”; z kolei Starzewski na- 
^is«ł krytykę „Wesela”, ściślej mówiąc stu- 
djum, jedną z najtrafniejszy eh i najlepszych 
wrr.c o da ale swego znakomitego kolegi.

W 'crytyce tej zń»j lejemy wszystkie 
zalety piór*5 talentu późaitj siego naczelnego 
redaktora Ctasu Poznano się na nim też 
wkróf jfl i użyto odeowiećaio, sdabywając dla 
koacerwatywsagro kierunku politycznego BE«r- 
mierzą pierwsiorzędfej miary, wierzącego 
głębako w słuszność bronionych z zapałem 
bassł, nie zaskorupiałego w przesądach i 
nie zaślepionego, msjęcigo rycerską praw­
dziwie odwagę stawania zawsze a odsłoniętą 
prsyłbHą.

Nauki i rady dziadka, dawane kiedyć 
małemu „Delltowi*. były mu eesną wskazó­
wką i drogą wytyczną na życie całe. Tkwił 
aa niej wiernie do zgonu i pożegnał nas, 
pezostawuiąc po sobie pamięć bez skazy i 
uczucie szczerego żalu

Kierownictwa politycznego organu ais 
steiw-h o n  po^ więzić eię równzcieśnie pra­
com literaskim. Musiał zapemnisć o planach 
i przjektfteb, snatyzh w Życiu Przybyszew­
skiego, zawiesić na k«łku rosmyśHnia nad 
literaturą i sztuką weiśó natomiast w szranki 
walk stroanietw i frakcji politycznych. Z t 
ladawtł  s ę de tege zawodu ze wszach 
miar — wykazała przyszłość.

Padł, jak żołnierz, na posterunku, *}&' 
mai ostatniej chwili nie wypuszczając 
pióra z dłoni. Fewstsłs po nim Ink*, do za­
stąpienia trudna,

Michał JRoUs.

Warszawskie 
Towarzystwo Ubezpieczeń.

Wspemiaaliśmy już o utworzeniu we 
Lwewie sddziału założeaego w r. 1879, 
Warszawskiego Towarzystwa ubezpieczeń, 
któnrg-o w łssft fundusze (w obcych walutach) 
wyaeszą przeszło ćwierć miljarda marek.

Łącik e z atem pracuje Polskie Towa- 
rzTstwo asckuracyiae i reasekuracyjne „Pa- 
trja”, 8p. Ake, w Warszawie, które prowa­
dzi następująca dsiały ubezpieczeń:

O nieszczęśliwych wypadków jednost­
kowo, zbiorowe, od wypadków na koHjaeh 
i okrętach s jelnorazswą płatnością składki; 
dalrj od odpowiedzialności nstawowej waiel- 
kiego rodzaju, od utraty zysku z powodu 
przerwy re eh? przedsiębiorstw (oh^mege), 
który te dział tietij się największem pewe- 
dzeniom.

Tsn dział ubezpieczeń wielkiej wagi i 
cdowośoi zwrócił na siebie uwagę całego 
świata przc&jsHwego i wprowadzony zostaje 
przez Tow, „Patria* w eałej Polsce,

Sek -ciarzom oddziału iwewskiego pol­
skiego Tow. asekuracyjnego i reasekuracyj­
nego „Patria* jo*t p. Jul usz Wain, długo­
letni reprezentant dla Gaiicii akcyjnrgo To­
warzystwa dla międzynarodowej reasekuracji 
i współubozpieczsaia we Wiedniu.

Biura oddziału lwowskiego „Patria” ui. 
Zyblikiewicza Ib  I. p,

Z TEATRU.
(Pscałunok wojny, sz tu k a  w  3 aktach 

Stefana Biedrzyńskiego),

Na BUlćj Bcsi, we wsi Ziemiey, ma- 
jątku pana BcrewHckiege przebywa niejaki 
Morzewski, wjg taniec wojenny. Młody jest, 
gra pięknie, u*ł d i  nawet wHsne kompozy­
cje, przez co jednak nie zjednywa sobie ser­
ca pana Borowieckiego, któryby go wolał 
postawić przy kopani* ziemniaków. Inaesej
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g» ocenia panna Adele kuzyska Borowie­
ckich, które ma wprawie oko i pewne je ­
szcze przed Bsmążgójśeiem — wymagania 
estetyozne.

F M , ze a csegóJaą tendencją ku sta­
rej oranżerji, kt«ra jni romans z guwsrae- 
rem bsz uszczerbku zniosła, nccae prseehrd - 
ki i zaklęcia, j .k J h  p a tia  Ada z ujmnjecą 
prostoty po ?&% asiiy  umie yowt&mć, spra­
wiły, ie  biedny chrapek uwierzył, i 3 to 
ąfesiem-k* istota zostas e jsgo żjną, Kres 
marzeniom kładzie p in  Dsrmidowkz, obywa­
tel zamożny i powaiuy, który o rączkę igj- 
tteśeisnsi się submituje. Szarpanina ducho­
wa Marsewskf go zamienię się pod Aoniee 
*klu I, w przykra seeuę z panną Adą i je­
szcze przyknejszy epizod z Dsrwid?wiczem,

Borowiecki w ©l ec tego sprasza okoli­
czne *ieraiłństwo na ncztę zaręczynową, któ­
rą peprzddsa sąd nad Morze* skin#. Szlachet ­
ny chłopak otłasia przed rodzinnym nercpla- 
giem swą niewinnością i cnotą niepokalaną 
różową sukienką oblubienicy Derwidowicze, 
Żydowska kapela gra, tańce improwizują pan 
Borowiecki, gdy w te® wchodzi ranny skoł- 
nierz z denfesieuiem, ie  front przerwany.

W trzecim akcie dom Bcrowiockieh, 
oblężony przez zbuntowanych chłopów, kto 
n y  rodzą, eo zrobić z tymi kiiku ludźmi, 
zamkniętymi we dworze. Morzewski został, 
bo go o to bardzo prosiła panna A la i tak 
mu nakazywały jakieś dziane wyobrażenia, 
s których się dostotsesais nigdy nie umiał 
Wytłricaczyś. On to w krytsemej cfeisTli prze­
mawia do ludzi i ratuje Borowieckiego daro­
wizną Jego majątku i 59 009 rubli, jaks spe­
cjalne honorarium dla lohoja, przawódcy ca­
łego ruchu, Tym izaaem Jednak przychodzą 
Niomcy, rozprausją eJ:, -pów, skasują na 
śmieć 'dsasueznsgo lokaja, niosąc Borowiec 
kiemu pociechę i nadzieję Lgpasych czasów.

I  w tej chwili widzimy, jak *ut„ j r y  
ciąga drapieżną, nieubłaganą rykg po jedyną 
ofiarę, która mu została Morsewski, raniony 
jakąś kulą zafełąksaą k«E» w ramionach pan 
«J Ady, czyniąc sadośó poprawiaj tragedii 
gfeukiei, która na śmierć patoseć ni* m*gla, 
• zarazom spełniając trudny obawiąa.k dfu 
giego gawędzenia przed zgonem, jak to ezy- 
hili w podobnych wysedk ch' wszyscy jego 
poprzednicy, biorąc być może wsór z Julii 
poczciwego Jfc»a Jakófes, który jej tank taty 
przedzgonne aa sześćdsiesfęc u stronicach 
ledwo zdołał pomieścić.

Sztuka »ana Kieirzyńskiego jest o tyle 
iłą, ie  pisał ją człowiek, pozbawiony praw­
dziwego talentu, Próbował brak ten zastąpić 
znajomością sosny, rutyną w wycinaniu figur 
z papieru, nabytą podezas pisania powieści 
na odcinki do Kurjera For innego'i jakąś 
dozą temperamentu, który mu gozseelśł na 
stworzenie bodaj jednej postaci, 1 .o isskwon- 
t*ie przeprowadzonej, jaką jest Borowiecki.

Jest to ek*z nadzwyczaj ciekawy i pra 
wie klasyczny, Wszystko, co doksł* niego 
lig dzieje jest dlań niezroznmisłe Chce i ,( 
a żyd® w jego pcjgeiu toczyć się wiano 
utaetą drogą zbijania pierię&y, ©Mziaraaia 
żebraków z ostatniego łsobmans, bicia sfai- 
by po ggbie. Ma przekeaaaie o ewej warto­
ści i to mu daje aiessnącofią pogodę ducha, 
W chwili gdy wsią się szalo jego ivc'a es 
śpi spokojnie, on bud i s?* z czarującą wprost 
wiarą, ie  ar i jemu ani jego majątkowi nic 
nie grezS, Kisdy Msrzswskl smisr*, on po­
zostaje przy tyciu, aby "twierdzić raz jeszcze, 
ie  świat jest urządzony według praw szcze­
gólnie złośliwych i podstgpnyeb.

An! jeden utwór sceniczny, aai jedna 
powieść, której tłem i źródłem natchnienia 
jest wojna, nie odpewiedsiał* dotychczas 
wyższym wymaganiom sztuki, Wraitmia oso­
biste, widziane lub słuesane są tak żywe. 
tak ostre, ie iwe.uąc krwawą sjatkę, nie po­
zwalają dojść umysłowi do syntezy, T. Kie­
trzy ń«ki syntezy tej i tfekby nie znalazł, ale 
równia dalekim był od niej Żeromski.

Czujemy, ie  dokoła nas przez szer-ig 
lat działo się coś okropnego, przewalało się 
jakieś kłgbewiako ludzkich zbrodni, może le- 
dwc odgadywanych dotychczas i te w t>m 
wszytkiem zapewne rodziło się o*ś i za u -  
szemi piecami wybujałe A f  góry. Nie mamy 
odwagi spojrzeć posa siebie, A kto wic, ja­
kie tam powstały nowe fermy iyeir, wjko­
łysane w ramionach nowych idei, Łoże d« 
siewu Kadmeea podobne i ledwo zredzone z 
kłów smoczych iąds, nienawiści i goryczy, 
jui do nowej zbrojne wałki, kto wie esy nie 
krwawszej jeszcze, bardziej mściwej i bar 
dzioj niszczącej.

P. Kiedrz n& i myśli, czuje, pisze sta 
błonami. Jeśifby się o wssysikkm iu se a  za­
pomniało pozostaje przecież te» mdły, głupi, 
tandeoiarski romans, który stznzwi główną 
treść jego sztuki i wplata się nawet stiro- 
pani eńskim sentymentem w tytuł dramatu, j

„Pocałunek woj»y“ — jakie fo wulgarne, b» 
nalre, zblazowane. Bzrbusse za ten „peeału 
nek” posiąaiłby z p. K,, jak Dorwidowicz z 
Morzewskim. „Poezłueek wojny 1“ — to do 
prawdy czś kataryuisrskiego.

Ale ery tak by $isał tylko p. Kiefr yń 
sL ?  Nie. Tak piszą o wojnie absolutnie 
wesyscy, począwszy od* Arcyl.as ewa, k*:ćry 
zdaje się pier»svf swą erttyką rzucił na 
skrwawione pole zmagających się światói , 
I te jest największą wadą Ta fel-ga o woj 
nie, j  ką nam dają, drametycy i powidiaio- 
wisarsn je«t ssowodowaua tern, żo r  chwili, 
kiedy formy odczuwania posunęły swą skalę 
natężenia o wiele stopni wyiaj, w chwili, 
gdy życie przeszło do kresów mąk i kiedy 
dusza ludzka w całe; swej nędzy znalazła 
Archiatedesowy punkt dźwignięcia się z ni- 
zis, B*ow«m, kiedy wszystko zaczęło podziać 
gwałtownie nową drogą — sztuka nie miała 
nic innego poza bsgaiem starych form i s:,a- 
bloaów. Tego cośmy przeiyu, niepodobna 
malować farbami, które ledwo nałożone w?- 
d ją  8ig być wypełsnięte i bezbarwne. Dla 
nowych przeżyć, trzeba nowych środków, 
Włóczęga po ,c'aeh bitw i gorejących oko­
pach św- Trójcy z salonową dom vierge 
i kochliwym młodziankiem jest j rostr*  bła­
zeństwem, Albo się odwrócić od wojny i j?j 
szerokich rozdźwlgnięć wrót przyszłość, (eo 
jest zresztą niemeź^we) albe sbltijrć się do 
stsej s screem ezystem i duszą bólem pło­
mienną Zazdrosny o swój sen, lichy opty­
mizm ludzki demaga się wielkim glcscm, 
aby m  ,to  wszystko1* zrp [śziś sssłouę.

Wystawienie tej sztuki na naszej sce­
nie przeminęło bez zbyt r&iących niedostat­
ków, co w dzisiejszym stanie rzeszy jest 
ulgą niepowszednią Artyści byli zadowoleni, 
ie autor pozwala im pójść drogą najmniej­
szego o*era, drogą nabytej rutyny i szablonu, 
P. B a s i ń s k i  meże nazbyt wyzyskał swe 
w&lery komedjowo, ehoeiai jege Berewictki 
miał wiele cech zupełnie dodatniej kreacji. 
Bezsprzecznie najlepiej grał p. O k ó r n i c k i ,  
któremu nadko nadarza się ~oerhce_J ■ uzy- 
■kahla fak odpewieduiej roli. P, T r a p  s i o  
wniesta de gry wszyatk c swoje zalety ze­
wnętrzne swą zrównoważoną misdkę i e .ts- 
stuijowauą w kp^zyck esasaok i :\o lepszych 
szt«k grę twarzy, a dsćafe moie nibao w ę- 
«i«j prostoty, »>t io etyaić zwykła,

Słówko j-sszesa naloty się debiutaatee, 
Marjt D bickiel, Jest te. jak s^ę 

udejo. osoba bardzo miła i w codziemem 
łyeiu chjba nia śmi&je się tak, .Jak te robi 
z musu na aesnic, gdzie szczerze iię śmiać 
nie ma csągjV, bo p. Kledrsjński napietł ja­
kąś mocno niewyrtźcą sztukę a Pan Bóg 
dał człowiekowi takie dwie ręes, z ktćromi 
■igży eię nie wie, co robić, "właszes#, jrśis 
tyła ócz z dołu patosy, Natomiast w niemej 
geesie w akcie trzecim zn£Ś było pewne i t-  
interesewaeie Bję zagalaieniami gry i mimi­
ki, co tylko na km yść wypadło debiutowi, 
sbyt ezeeupłemu, aby mo^ia ocenić rzeczy­
wisto siehości f ,  Djbicklej,

Scena lwowska jest ubogą i pobawio­
ną ©dpsswiedaisgo kierownictwa. Wskutek 
tf je  sztuka, któsa sam» przsz się nie jest' 
wybitna, upada natychmiast, a zucełnic do­
bre rs 5 0  tnym sją się również na repsriu 
arze niedługo. Nigdy sie  znsć w żadnej 
sitsc 3 j-kichś głębszych stićjów. jakiejś 
pomysłowej reżyssrji. ,Koshs»kowie“ Gru- 
biiekiogo, będący w książce nędzną ramotą 
literacką, są m  sesaie, dzięki Prsjbyłkc- 
Potockiej, Osterwie, Bryiziiskiemu, rzterą 
niezwykle efektewną, fca tr lwowski albo 
musi przejść gruntowną przebudowę, albo 

|  wkrótce ple bydz e mógł n  c wystawiać.
Najsłabszym u it.ia  wszystkich przed- 

stawień j ist w naszym icatrro tzw, „tłum*. 
Jaśłi j* -t na  nesnic, kotłuj# się sam w m- 
bio, e»yu! rołgardjasz, nawet tufl.ra ieto 
naje. Jeśli jest za sceną, zachowanie się 
j«go bywa nieprzyzwoite. Tsk bowiem na 
środowej premjaric miało się wreieuta, ż# 
za kulisami wygwizdują sztukę.,, W chwili, 
kiedy za eesną salegc grebewa cisza, arty­
ści trwożą się i zapewniają nas, ie  zgwłk 
tłumu wróż? coś niezwykle grsźaego. Mo- 
rzewski, umierając, widzi żołnierza prusiie- 
g a, którego publiczność ukazuj# się w «»- 
erą minutę potem. Powtarzam, ie  to są 
braki,^ ktćre nio wymagają jaui specjalnych 
środków, ani zdolności, ani paświęe^ń, uby 
jo usunąć.

połsgaał we wtorek 10 b. m publiesność 
Iwomsią bardzo zajmującym reeitalam, Pro­
gram tej produke i w doc«a e atrakcyjnej — 
aala To w, muzycznego t a y ^ o n a  była siczei- 
nie — skład&ł aię z możliwie najpiękniej­
szych utworów klasyków, romantyków i mo 
dernistów, zręczuie zestawioiych w efektowną 
wiązanko, z której tylko jeden , kwiat* wy- 
ra»t*l cokolwiek niesymetrysznie zbyt w górę: 
Czajkowskiego koncert op. 35, wspasiałe p*d 
każdym wzglądem dzieło, przerażające io- 
daak chwilami środki techniczne p Kochań­
skiego. Nie olśaiswająca brawura, lecz liryzm 
odpawiada lajbatdziej indywid aliośei arty 
etycznej konoertantr, to t>ż przepiękaic wy- 
ś^ewacą była niezwykle poetyczna c ęść 
druga .Gansonetta”, nttoife ast ,  Allegra* 
(wstępne i końcowe) sprawiały sz;stokr«ć 
urażenie wa ki, którą stacza technika z wy- 
sokiemi wymaganiami kompozytora i naje 
ż>nego trudnościami układu t go k acertu, 
O wiele wyższa proporcja między obowitzko 
•eem wirtuozowstwem a charakterem utwzru 
rap no wała w Ss ut Saess.. alntroductioi et 
rondo eepriciosc*, tu stanął pneważaie kon- 
certant sa wysokości swego zadania i osią­
gnął sukces wielki, nie pozostawiający isto­
ta  e nie do życzenia.

Pri^gram tego wieczoru obejmował po­
nadto szereg utworów klasycznych o mniej 
fsych rormiarsch, wykonanych prr z prof. 
Kochańskiego stylowo i z tern głębohiem 
» zemiemem muzykalnem, o którem nieje­
dnokrotnie pisano z rzetelnie zaslutonem 
uzisniem w superlatywach

Pod koniec popisu potęgował się więc 
zachwyt tłachaczów, wywołany nie tyle moie 
sztuczkami brawury — są one jui nie na 
czasie — ce fiaezją gry o subtelnych odcie­
niach, przejęciem się interprety i jago nie 
zaprzeczonym smakiem artystycznym, Po 
oztatnim numerze — była to, o ile się nio 
mylę Saurets „Farfalla* — wywołano p. Ko 
chińskiego niezliczone razy i zmuszono do 
odegrania całego szeregu dodatków nadpro­
gramowych, Pięknie i — jak zwykle — arty­
stycznie akompaniowała pianistka p Helen* 
Oitawowa Jej wyjątkową umiejętoeśó zroza 
atirnia wszelkich najirobBiajs.y^h intencji 
solisty i stosowania właściwego zawsze sto­
pnia dynamiki, przyczyniła się i tym razem 
snaaiuie do podniesienia poziomu całej pro­
dukcji.

, I r .  Ntuhaustr,

Telegramy P. A. T.

Jan Parandomii.

Z M UZYKI.
Wy;»żdi*ją«y m  tournee kos certo wą 

do Ameryki skrzypek p, Wacław Kochański '

Sejm 'Walny.
Warszawa Nz wezorajssem ^osisdsżniu 

Sejmu, w drskosji nad ratyfikacją traktatu
0 prelimuurjseh pek*j*wyeh, referent komi­
sji spraw zagranicznych p. F a l k o w s k i ,  
zaznaczył, ic komisja projekt ustawy o ra­
tyfikacji preltmisarjów uchwaliła jedno- 
m yśle li:

Art. I. tej ustawy orzeka, ie  Sejm za­
twierdza umowę,

Aft. 11, upoważnia Naczelnika Państwa 
io  podpisania ratyfikaćji pokaja imieniem 
Bzpltoj polskiej.

Art. III, powierza wykonanie ustawy 
prezydentów Ministrów i Ministrowi spraw 
lagrankzBjrh Mówca podknśllł z naciski im, 
ie Polska nie poszła za przykładom sowie­
tów, któro w chwili swojej przewagi na 
polu w siki, obcisły podyktować nam wsruu- 
ki niemoiliwe de p?ayjęcio. Przy zawiera 
niu umawy Polska kierswsla się chęcią 
ostatecznego załatwienia sporu polsko - ro­
syjskiego.

P. O s i e o k i < P .  S. L.) imieniem swe- 
go klubu z rad*śsią przyjmuje umowę ryską
1 umowę ratyfikacyjną, Go do mniejsiośż 
narodowych na tbm rzoh , którę obronie 
przyłączone dc Poliki.

Stronnictw* mowe; zawsze dążyć bę­
dzie ds ztgwarc rw a n ia  im'rozwoju naro­
dowego i kulturalnego eras do zapawnisnia 
im łcałkowitogo równouprawnienia. Imieniem 
swego strennictwa mewea wyraża B lądowi 
i dłlagaoji pclskiej w Bydze uznanie za ich 
praeę 1 zaznacza, is  podstawę tych pomy­
ślnych rokcwai w Bydze stweryła nasza 
bohaterska armja, której należy wyrazić 
Gześć. (Głosy: CześćI)

P. Marja P e y d a  (Z, L. N.) imieniem 
swegc klubu przyjmuje do wiedemości umc 
wę ryzką,

Grtniea oznaczone w umowio nie obej­
mują eałsgo żywiołu polskiego na ziemiach 
wschodnich, objęły ciem niej tego żywiołu, 
niż było przewidziane. Jest to bardse belesn j  
dla ludności, która pozostała poza grani- 
cami Bsotej polskiej, ale ladn śc ta nie 
^ezostsnie b u  epicki; art, IY. tm tw r  ry­
skiej z^bizyleusa swobodny jaj rozwój.

P. P s r l  (P. P, 3.) wywodzi, is  rzadko 
mamy w tym Sejmie shirile miłe, ds'si6js5i 
jest jedną z najmilsayeb, gdyż końcty obecną

wojnę. Mówca wyraża nadzieję, że umewn 
ryska badzio zakończeniem wojny europej­
skiej przyczem okaż- się, że myśmy przyczy­
nili się do pacyfikacji śwista zawiera:ąc po­
kój nie w gaście pokoju brzeski go, ale po­
kój porozumienia, Wreszcie mowea wyraża 
nadzieję, że na kresach będziemy aię trzy­
mali polityki autonomji, demokracji i reform 
agrarnych.

P, C h ą d z y ń s k i  (N. P. B.) wyraża 
radość klasy robotsiczej z zakończenia wojny, 
która była wojną obronną, oraz nadzieję, że 
preliraiaarja pokojowe nie przesądzają osta­
tecznie losów mińszesysny, Mówca wyraża 
przekonanie, że delegacja pokojowe, która 
będzie zawierała dtfiaityway traktat obsta­
wać będzie przy tam. aby wszystkie szkody 
ludności pracującej, którą wojaka carskie 
zmuś ły do opuszczenia kraju, zostaną napra­
wione. Pogotowie wojenne polskie powinno 
być utrsywiaae na właściwej wysokości. Imie­
niem sfrego klubu mówca oświadcza, ie  gło- 
eować będzie za rat;fikaeją traktatu prelimi- 
asruego. Bząd uzyskawszy pokój winien 
zwróuć całą svą uwagę na zachodnie gra­
nice plebiscytowe.

Opróżnienie prawego brzegu Wisły.
Nauen. (Badjo). Prezes komisji dla 

nienjiecko-polsk ?j granicy, gen. Dc ront zwró­
cił się do niemieckiej delegacji z notą, do­
magającą się odróżnienia prawego hrzegu 
W*8ty przez Niemcy do dnia 31 października 
19*0 r. _________

Lyon. (Badio) Petit Parisien donosi i  
Bsymu, że Giolitti i Yesuicz będą tsobiście 
przwdaiczyli w układach włosko - jugosło- 
wiańskieeh.

!L baaien . (Bidio) Z Paryża donoszą: 
Wedle doniesień % Konstantynopola miał de­
legat sowietu w Brywesiu wystosować ulti­
matum do rządu armeńskiego z żądauiem 
przedewszystkiem prawa rozporządzani:, ko­
leją żelazną dla transportów kemalistycsnych 
i rosyjskich oraz zzwsrc3a pokoju.

E  hausen. (B tdir) T«Iegram z Tieatei- 
nu donosi, że przy eksplozji kopalń węglo­
wych w Tianeia«g zostało zabitych 42* 
kulisów.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

Ruch pociągów we Lwowie.
Nn główny dworzeo przyohodzą:

Z Krakowa 7-30, 7*55 , 21 25. 
s Warszawy (przez Przeworsk) 9*15. 

ze Stryja 7-25, 17.15, 16.49 (ze Szczcrca), 
z Sambora 7,00 10 55, 
a Halicza 6.30, 21 55.
,  Bimy ruskiej 16.30 (z Warszawy) 7,20, 
a Jaworowa 8,55,
.  &ssuch;wis 7,50, 17,35,

Z głównego -woroa odohodzą:
D# Krakowa 7,40, *1.15, 23*10 .

,  Warszawy (przr_ Ptz~worsk) 20*10 .
,  Stryja 7,45, Ib 10, 13,85 (Io Szczsrca), 
a Sambora 13.80, *3.80.
.  Halicza 9.35, 18.40,
.  Barny ruskiej 8.19, (Warszawy) 31,90,
.  Jaworowa 16 05,
,  Brsuehowic 6.93, 15,55,

Pociągi pespieszne oznaczone są cyfra­
mi tłustemi,

M A D E S i .  M M B .
Za t; nkrykę Rcdzkeya ni* kle»a aśpoińaiiiialaadai:

Z akład d a n ty s ty e a n o -ta e h n le a n y

FRANCISZEK 6 LAS6AL
L w ó w , S y k s tu a k a  3 .

NA NOWY ROK SZKOLNY 
Księgarnia Stanisława Rihmana

Lwów, ul. Rutowskiego L. 12.
polaea kiiąiki szkolne i padagogiozn.. Kiiątki woj­

skowa i taologiozne zawsie na składzie.

Baugue de Reumiiue de Commerce et 
de Credit de Prague 

Tow. Akc. w Brika reszcie rue Lśpscanl 2. 
Kapitał akeyjny: rum. Łei 20,000.000

poleca  się
do p rzep row ad zan ia  w sz e lk ic h  tr a n sa k c ji ban* 
k o  w y  c ii i  h a n d lo w y ch  na w a ru n k a ch  bardzo  

k o r z y stn y c h .
Interesuje się specjalnie eksportem wszelkieh 

towarów z Rumunii, Bessarabji, Bnkowiny, Siedmio­
grodu i Banatn do Polaki eraz importem z Polski 
do nazwanych krajów-



c» a  ł  o  i £ £  m i  a ,  u  m z ą B o w  b .
R o z m a it e  9 ^wer88z c z a i i3&

L. 18878/1920 (9569 2—8)
W e z w a n i e ,

Dnia 26 września znalazł funkcjona­
riusz policji państwowej pisy sposobności 
sprawdzania dokumentów podróżnych u osób 
przybyłych z Burnus?, jl w je-ciagu mą stacji 
kolejowej 8niaty® -Ztłuese 2 pacski ijtan ia 
zegm icsne^o wagi 800 gr, i paszkę ban 
knotów wezystkich w sitakach po 2 rubli 
rasem 2 DCI rubli.]

Ponieważ nie jest stany właściciel tycb 
przedmiotów, wsywa się niniejszem oseby, 
która m ?g |p y  sobie rościć do nich preten­
sje, aby do dni 90 *glosily się w Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Kołomyji, gdyż w rasie 
prseciwnfm postąpi się s tymi prsidmiotaui 
podług prawa,

Dyreksja okręgu skarbowego. 
Kcłomyja, dnia 18 października 1920.

Ł. 3271/20
K o u Ł u r s ,

(9530 8—8)

Celem obsadzenia opróżnianej posady 
podprokuratora prsy sądzie okręgowym w Tar 
nowi« względnie przy ianej prokuratura* 
opróżnić s ę mogącej rospisuje cię konkurs.

Na aiycie udokumentowane podania na- 
leiy wntsić w prsepisanoj drodzo do prohu 
ratury prsy sadtie apelseyjeym w Krakowie 
najdalej do 16 listopada 1920.

Prokuratura prsy sądzie apelacyjnym.
Kraków, dnia 16 październik* 1920.

L. 782/20 (8556 2—1)
K o n k u r s .

Celem obsadsenia posad notarjuszs 
w Brodach i Zbór w ir  ewentualnie w innej 
miejscowości w okręgu lwowskiej apelacji, 
wskutek prsen;«3̂ eg)ja opróżnić się mogącej, 
rospisuje się niniejsi m konkurs s tern, ie 
kompeteaci o j«d»ą s powyższych pssai, 
maią wnieść nal#iyci« uiekumentowane po­
dania dc właściwej Isby naj&lej Jo dnia 15 
listopada 19X0 r.

Isba notarjalns,
Lnów, dnia 20 października 1920,

W jfrok ś p r a s e m
Pr. 82/20 (2) ($579)

W Imieniu Bsecsypoapolitej Polskiej!
Sąd okręgowy w Prsemyslu jako Try­

bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
$§ 489 i 493 p. k., 1. ie  tr^ść artykułów 
umieszczonych w w - d snej w Przemyślu ie 
dn daiów e z 10 p ździernika 1920 r. p. t  
.Ukraińska Zoria”, a) w antyku d pot na- 
p:s m „Akadem etna Pomict* w ustępie oś 
elów „Widko jak na dołyni* de słów „pa- 
roczerknut se plan”, b) oraz w artykule p»d 
napisem .Ł ań  a XX s^olittja* w uetę >e o 1 
iłów „tretij rik n» nożst* do słów .wpły­
wam czuty h uezyteliw", zawiera znamiona 
zbrodni s § 65 b) u. k. i występku z § 800 
u. k., 2 i® koafiskata tej j«-dn« da ó«ki 
.Ukraińska Zoria* jest usprawiedliwioną, 8. 
ie  rozpowszechnianie rzeczonego artykułu jest 
wzbronione.

Sąd okręgowy, Oddział IX. • 
Przemyśl, dnia 15 października 1920,

F m %

Firm, 1X7/19 B. I, 40 Uchwrts. Sie­
dziba firmy: Siedzibą centralnego jest War 
szawa, siedzibą Oddalała Drohr-bre?. B'*m e 
nie firmy: Bank śla handlu i p-semyełu 
w Warszawie Odddał w D; obobyęiu. P. s :d 
miot przedsiębiorą wa: a) d skonto weksli, 
®* umewaoh handbwych rpa tych, wewnę­
trznych, sa f aniosayeb i innych pienięi-yeh 
sobowiąs*^, fiłfe‘ay<-h najpóźniej w ciągu daie 
więoiu m esięcy, jak również wylosowanych 
papiorów proeento «ych, takie redyskonto 
sd»słontowaayeh pras* Bar.k zobowiązań i 
weksli, po zami»s?.tzeniu c» nh"h napisów 
ii blanco w imion u Baakin, by ryśsw anie 
pożyć** k i otwiarasie kredy u na ternni'n, 
nie dłuższy niż 9 miesięcy: pod zastaw
państwowych papi^ów procartowy. h, listów 
ąa.tawnych, Udaalóff akcji, obligacji pry­

watnych towarzystw, w wysokości do 90 pre 
ich ceny giełdowej; 2. pod zastaw konosa­
mentów, świadectw, a kh ió  ? towarowych 
(warrtatów) frachtów i kwitów kantarów 
t  ansportowysh, gród żelaznych i towarzystw 
żeglugi parowej, na nie^odlegające łatwemu 
seps jeiu towary w wysokości do dwu trze­
cich (2/3) wartości ły h towarów. % tern *t»- 
sirs8Ż*aie a , ażeby towary były ubezpieczone 
na «omę co najmniej o 10 pre. wyższą ed 
s m y  potyczki i na termin prx*a jmnb j o 
miesiąc dłuższy od terminu poiyc ki i aż? by 
prticy ubezpieeseniawe były przechowywane 
w P i k u ;  3. pod zastaw drogich met li i 
asygsacji zsrząćów górniczych na słoto, wy 
dobyte w prywatnych kopalniach do 90 prc. 
określonej przez prawo wartości podług wagi 
czystego metala; 4. pod zastaw towarów nie 
podlegających łatwemu zepsuciu w wysoko­
ści nie wyżej dwu trzecich ich wartości 
z t i u zastrzeżeniem, ażeby te towary były 
ztoione w pomieszczeniach iabejpieesonyeh 
od ognia, według uznania zarządu, oraz ażeby 
były ubezpieczone, od ognia aa su aę  o 10 
proetnt wyższą ed wyjednanej na nie poży­
czki, na >enu!n przynajmniej e miesiąc dłuższy 
od terminu zastawu, wreszcie, aż by połicy 
ubeipiecreniowebyły przechowywane w Banku 
i żeby komorne zs najem pomiessez^n-a, 
gdaie towjr jest złużony, były sapC*?ono za 
ezaa przynajmniej o ®»iesiąc dłuższy od tego 
esasu na przeeizg htórego towar został za 
stawioay, c) odtiór wypłat z weksli i ianycs 
dokumentów tsrmżnowyrh i papierów pro 
esatowych oddawanych Ba- rowi, i )  dokeny- 
wanie wypłat w Bosji i zagranicą, w mia­
stach gdzie aię znajdują oddziały komisjo* 
nerzy, lab korespondenci Banku, na rachu­
nek osób trzecich h b  instytucji z tern zs- 
•tm żin iem , ażoby takie wypłaty w całości 
były upmednio zabezpieczone, albo g«t»wizną 
rachunku bieżącego w Banku tej »sob/, »a 
r&chanek której dopełnia się wyołata albo 
też zastawem wymienionych w punkcie, b) 
$ 14 przedmiotów wartośeiowycb, lub towa­
rów, na k óie wydhje Bank pożyczki, przy 
zachowaniu ycse i łyeb "arun . ów, wsSurs- 
nych w punkcie, h) § 14 e) przekazy pie- 
nięiiic d’ wssy tkic‘- miejscoi rości, gdsic cię 
znajd ijąoi ‘vały, k^misjonerzy lab koreepmn- 
denci B .aku i instytucjo Banku Państwa, f) 
kupao i s}rz t&j>. m  rachunek esób trzecich 
W8z<rlki igc r“d* ju papierów procentowych, 
li itd w. zastawnych udziałów, akeji i obligac e, 
których obieg jest dozwolony w Ro»ji, g) 
kupno i ’sp rvd  i  tewsiów z polucenio i na 
rachunek o ,ób prywatnych iistytuoj i do 
mów hąndfó wych, za okreśbną s góry opłatą 
komisową Z t-m  zastrzeżeniem, sieby wy 
dane na to kupne 8»mj nie przewyższały 
jednej piątej części kapitału sakładewego i 
ŁŻ^by wyk»z towarów, które mogą być na 
bywałe prsos Bank, był zatwierdzony p.sez 
M nie ra Seansów, h) kupno i 8*r«eJaż na 
swój ra.hun«k, albo na rachunek esób trze 
eich, drogich metali i w so b k a c h  i monecie 
oraz asjgna^ ji zarządów górniczych, trakt i 
weksli ciągnionych i z*grsmc«aTch, ij s»k?.e- 
»t> cj ■ i wydawanie weksli ciągniony h tratt. 
»kr«dytyw i prsokasów na miasta w casar 
utwie i sa grandą, na podrUwio prawideł 
punktu do § 14, k) przyjmowanie do p.za­
chowania za określoną z góry opłatą wszel 
kiego rodzaju papierów procentowych i p o d ­
miotów wartościowy h, również wyd^isrżs 
wlbc 8 składów towarowych i bezpiecznych 
pomi ssczeń (ss f pieni żayshj, lub odrs a- 
łów w ty M e parni w o cm ach i skłaśr h 
dla prsechówy^aaii w»rt ścio-ych »a»ieró*r, 
pisedmiotów i towarów, 1 . przyjmowanie do 
depozytów bezten linowych i z terminem, 
orł-, na rachunki bi«ż|oe, sum nie mniej­
szych id  stu rubli, m) kupns i sprzedaż na 
swój rachunek państwowych papierów z ar- 
tościowych, ud. ałów, akcji i obiigaej. przez 
rząd gwaranto oranych, na sum3 do dwu trze- 
c tb  Jtajfitsła zakładowego, Asekuracja od 
wyl suwania premjówek pi ń itrowych w tij t- 
kich ece ] , n) kupno i sprzedaż na swój 
raehun»k, obligacji i lisiów zsst wnych, w  - 
puszczonych przez Banki ziemskie, ziemstwa, 
miasta i Towarzystwa dróg żelaznych, ora” 
udziałów akcji i obligacj i prywatnych han 
d owo-przemysłowych Towarzystw i Spółek, 
na sumę do pdaej p ą ej części kapitału za- 
k adowego, oj ctwieraa^e, w drodze komisu 
subskrypcji na państwowe, miejstie i mee 

ii^ii zne pożyczki, na akeje, óbligtcje i listy 
zastawne, które »o1bo wyaaszezać w Bus i, 
l  ci z tym warunkiem ażeby zaona snb- 
skrypeja na papiery zagraniczne nic była 
otwierana b.z pozwolenia m nist a finansów, 
p) zastaw własnych papierów Banku i za­
staw arna w isnych instytucjach kredyto­
wych pafiierów wartościowych i to»m ów, 
przyjętych przez Bank od prywatnych oaóis 
i snjtytwcii, z« zgodą tych ostatnich. Z<sta 
w/anio cudzych towarów odbywa się przez 
us cpieaie dro^ą napisu na dokumencie za­
stań owym, Gzss trwania firmy: nieograni­

czony. Stosunki prawne: Spółka ikeyjna, 
opiera się na statuci~ .Ustawa B a k u  dla 
handlu i przemysłu w Warszawie* zatwier­
dzonym tkazem cesarskim z 29 października 
1909 ogłoszonym w zbiorze praw i rozpo­
rządzeń władz rosyjskich z duis 8 grudnia 
1909 nr 119 Oddzbł IŁ § 985 sir. 4872; 
częściowa Łrorna ustawy zatwierdzciia przez 
ministra fiuanzów 28 stycznia 1912. Ustnao- 
wieaie Oddziału w Drohobyczu uchwalono 
nn Nzdzwyesajnem Walnem Zgfonuadteain 
akeioBarjitssów 13 września 1919 po myśli 
§ 8 uta-utu, a uchwała s* zatwierdzona zo­
stała przez Ministerstwo skarbu reskryptem 
z 29 września 1919 nr. 68921/8872/19, Ka­
pitał zekładowy wynosi 5 000.000 rubli zło 
#rny jest z 20,900 sztuk skeji po 250 rubli. 
Akcje mogą być na żądanie akcjonariuszy 
imienne lub na okaziciela. Ogłoszania nastąpią 
w rządowych miejscowych pismach (.Monitor 
Polski* i .Gazeta Lwowska*). Zarząd Zakładu 
w Warszawie atsnowią: Htnryk Kolberg 
w Warszawie, Ujazdowska 9 A, Feliks Diie- 
cbciński Warssawa Leszno 42, Stefan Beizef 
Warszawa, Traugutta 6 i Kazimier3 Krecho- 
wieekś. Warszawa, Warecka 2 Zarząd Od- 
dr słu w Drohobyczu: Dyrektorem zarządza­
jącym Oddziałem jest 9, Zygmunt Korze­
niowski, zamieszkały w Drohobyczu. Pr oku- 
ranci: Prskurantcm Oddziału w Drohobyczu 
»st p. Maurycy Bergser zamieszkały w Dro­

hobyczu. Do podpisywania: imieniem 04 
działu w Drohebyc&u upoważnieni są ponadte 
także p Leon Kerelec, dyrekter zarrądKaiący 
Oddziaies’ we Lwowie,, oraz p, St-fan Fe 
r#ncz zatępeę dyrektora zarządiająeego Od­
działu we juwo«ń», Do reprezentowania Banku 
uacważmeni są każdorazowo dwaj członkowie 
zarządu łącznie, prokuranei podpisują w imie­
niu Banku we dwóch łącznie, lub każdy 
wspólnie z jednym z członków zamącz. Za 
Oddział w Drohobyczu podpisywać będą łą­
cznie: dyrektor zarządzając! prokurent t«go 
Oddziała, lub łączaie jeden z nich i dyrektor 
zarządzający Oddziałem we Lwowie albo jego 
zastępca lub wreszcie łącznie dyrektor za 
rządzająey Oddziała we Lwewie oraz jego 
zastępca. Dzień wpisu: 29 frnd&ia 1919 r.

Sąd i.kręgo»/ jako handlery Oddział H
Sambor, dnia 20 grudnia 1919, (8451)

Firm, X45 Bg. B I. 153- W.va spółki 
akcyjnej De rejestru wpisano dnia 1 marce 
1929 r. Siedziba firmy: Lwów. Brzmień^ 
firmy: Spółka akcyjna .F an to” we Lwowim. 
Prz-smiot przedsiębiorstwa: a) zakłaJanie, 
zakup, dzierżawa i prowadzenie rafiaerji nafty 
albo innych zakładów przemysłowych, mają­
cych naaelu rafinowanie lub przeióbkę nafty 
i produktów pokrewnych dalej zakładanie, 
zakup, dzierżawa i prowadzenie kopalń w-gla 
i produktów pekrewnyeh, zakładanie fabryk 
chemicznych, urządaeś dla przedeiębierstw 
wi«rt*irzfoh, rryrób motorów eksploat-eyj- 
aych i wogóle wszelkich p-zedmiotćw. przy 
któryeb zużywa się eleie m morake lub pret 
dakta pokrewne, w koń . u 1 ‘cładania, zakup, 
dziarżawe i prowadzenie fabryk b*™«k, bt 
Wydobywanie nafty i innych pokrewnych 
produktów w ezcie^ólnośi produktów wy- 
mienicnyeh w usuwie z 11 maja 1884 r, 
L. 71 Dz, p. p, tychże rafinowanie i handel 
niemi, c) Zakup, dzierżawa i wcgóla naby­
wanie w jak k«lwiek sporób pr^w poszuki­
wania i wydobywania minerałów bitumi­
cznych w myśl ustawy z 11 ra?ja 1884 r. 
L. 71 D p. p, i z 9 s ty m ia  1987 r, L. 7 
D. p. 9. i ustawy krajowej z 17 grudnia 1884 
L, 35 Dt, u k. z r. 188G dziej nabywanie 
«i«ruchomeśoi, nadających się do wydoby­
wania mmiraiów b tumio-inych wraz z nale- 
żąoem '»  tych nieruchomości goapodaratwem 
ieś' ar. i rohtem. d) Uprawnianie wszelkich 
interesów i przemysłów służących do pcple- 
anis powyższych celów, Wyaokość kapitału 

akcy neg* 6,900 909 koro?. Wysokość poje 
dyaszych akcji: 80.099 sztuk akcji pełno- 
^płaconych opiewających na okaziciela każda 
nominalnej warDści 299 keren. Zarzążem 
spółki: jest Bada zawiad wcza, której c*łm 
kami s ą : 1. Ja » d Fante, prezydent spółki 
skoyinej pod firmą: Aktiengesoli* haf^ fttr 
MineralOl-Industrie rormsls Dawid Fsntc 
en Co». w W-edain 111. 8 :h«'atafl]|.bergplatz 
5 A , 2, dr, Zygmunt Str»ńskir dyrektor 
t^jże samej fi/«oy w Wiedniu III. ^cbwarzen- 
bergpUts 5 A„ 8 Alfred Herzfeld wicesre- 
rrdent firmy .A l gdmeine Oiterr. B deakre- 
dita rSii»lt w Wi«d«iu 1Y, Allecgassa 41, 4. 
ibksander Werner, gensrałay dyrektor fil­
my .AUgemeine Sstelr. Bode^k cediłasst®lt 
w ^ledaiu I Fark ing 29, 5 dr. M rjan 
Bciiewies, dyrektor Galie, ake Banku hipo- 
eosnago we Lwowie, Lwów, ul. św Z^fii 5, 

6, dr, Władystow Dulęba, brły minister, we 
Lw«wia ul. Lelewela nr, 5 A„ 7. dr. Jerzy 
Mad 93 ski, były minister w JuatowskDj Woli 
cb 'k  Krakowa; Członkowie B«dy z&wisdo- 
wezej podpisywać będą firmę Spółki w ten

sposób, ze pod wjdrnkcwinr albo p.iez ko­
gokolwiek wypisaną nazwą Smółki umieszeią 
swe pedpisy albo dwaj członkowie Bady za-
wiaduwczej, albo jeden eiłonek B«dy zawis- 
dowozei i urzędnik Spółki, któremu udzielone 
prekurę. Czas rrwauia spółki i‘at nieograni­
czony. Wszystkie publiczne ogłoszenia Spółki 
imiesieza się w „Monitorze Falskim*, uraz 
w j 34 tym z pism codaienuy^h wedle wyboru 
W-rinego Zgromadzenia, Stosunki prawne 
spółki: Spółka opiera się aa statucie za­
twierdzonym postanowieniem ministrów prze- 
myzlu i handlu oraz skarb a % dnia 15 listo­
pada 1919 Nr. 208U/1.9,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz 1Y.
Lwów, dnia 58 lutego 1929, (8660)

Firm, 42 Bg A II. 235. Wpis jawnsj 
spółki hanobwej. Do rejestru wpisane dnia 
15 marca 1920. Siedziba firm-’ : Bawa ruska, 
Brzmienie firmy: „Sebewa Kowler, Chaim 
HeTBCh Ko w ier i Ska fabryka octu w Bawię 
ruskiej. Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka­
cja octu. Bodaaj spółki: Jawna spółki han­
dlowa od dnia wpieu Spólniey: SJiewa Ko- 
wler. Chaim Hsrsch 2 im. Kowler i Samnel 
Kowler handlarze w Rawie ruskiej, Spólniey 
upuawnieni do zastępstwa: Sehewa Kowlsr i 
Obaim H irach Kowler łącznie z wyłączeniem 
trzeciego spóleika Samuela Kowler*. Podpis 
fi'm y: pod brzmieniom firmy podpisy łączne 
Jwóch pierwszzch wspólnikói •

Sąd okęgowy jako handlowy Oedz. 1Y.
Lwów, dnia 25 lutego 1920. (8681)

Firm. 1166 Bg. C. II. 136. Zmiany do­
tyczące firmy już wpisanej dnia 30 atyoznia 
1930 przy firmie: Brzmienie: Krajowy Za­
kład dla przemysłu rolaiezago Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością Lwów. Woisano 
w rejestrze na»typu ącs zmiany: Zawiadowca 
Herman Faldetsin nazywa sip „Herman F il- 
eztyn”, O faięte prokurę p j, Michałowi Bre- 
«zce, insynierewi we Lwowie ul. Łyczakow­
ska 91. i Kazimierzowi Marcinkiewiczowi em. 
•adinepektorowi koi. we Lwowie ul. Jabło­
nowskich 18. Ustanowione zastępcą zawia­
dowcy p. Adama Welewakiego, docenta Pe- 
litechniki we, ni. Jabłonowskich 20,

Sąd okręgowy jako handlewr Oddz. IY.
Lwów dnia 12 atycznia 1920, (8682)

F im . 364, Stow. YI. 153. Zmiany de- 
tyeeąee firny już wpisanej. Siedziba: Lwów. 
Brzmienie: Związek karamiozny we Lwewie, 
stow, zarej. z ogr. peręką. Członkowie dyre- 
kji ustąpili: 1. F i^ t r d  Bazowaki 2, Wtady 
«(aw Szydełko, 3. Stanisław Bogesz, 4, Józef 
Barański. CUankemi dyrekcji wybrani: 1. 
Józef Barański ponownie, 2. Edward Btze~ 
wski penown>e 8 Leon Cieślewicz we Lwo­
wie z«i8tspeą 4. Ejaas Mifdiińatti we Lwowie, 
Zmiana statutu: Na mo«y uchwały walnego 
zmbranla członków z deia 22 lutego 1929,. 
zmianiono brzmienie $ 13 i 69 statutów jak 
edpis protokołu 9rse<-h«wa»y w zbiorze zfe- 
łęciek. Data wpisu: 26 marce 1929.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 20 marca 1920. (8684)

T. 177/2C (3), Zarządzenie umorzenia 
parterów wartościowych. Na wniosek Pro - 
kuratorji Generalnej Bieczypoapelitej Pol­
skiej we Lwewie podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych n&ej 
papierów wartościowych, które wnioskoda­
wcy mi*lj zaginąć Wzywa eię posiadacza 
t/ch  papierów, aby je w ciągu 6 m ie le c / 
od dnia ogłoszenia i zrządzenia przedłożył 
tomu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd pe upły • 
wie tego ternrnn te papiery wartościowe 
za umajona

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Keiąiecik wkładowa Buskiej Szentd^yci 
w Pr emyśl i Nr. 7993 na 209 kor. epie*- 
wająra na rzecz gr. kat. cerkwi i probostwa 
w Beska zastrzeż sn u.

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Pnemyśl, dnia 7 czerwca 1920, (9433)

T. YI. 364/20/1. Zarządzenie um rzezią 
papierów wartościowych. Ni wniosek Teo- 
dozago L wickidgo w Krakowi- podejmują 
się postępowanie celem umorzenia wymienio­
nego niżej papieru wartościowego Który wnio­
skodawcy miał zaginąć. Wzywa się po­
siadacza tego papieru, aby go w eiągu



f
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żżeśc^u mrezjęey od dnis ogłoszenia sarządze- 
*i*i przedłożył tema sadowi; takie mai in­
teresowani mają zgłtsić swoje z-rz^ty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po up łjv ie  tego 
terminu ten papier wartościowy za umo­
rzony,

i  Oznaczenie papieru wartościowego: 
Pofiea Towarzystwa w&ajeamvh ubezpies&sń 
w Krskswle L. 81.281 na 2,500 kor, płatne 
legała y1" dzieciom, ub8*jfi3ez*nego, Jana 
W  kiego, po śmierci, najpóźniej i  l>pca

Sąd okręgowy cyw. Oddz, VI,
Kraków, dnia 12 sierpnia 1920. (941.)

t ,  152/20'/S. Wćrożcaie pastapewaaśa 
awórtjzzejnssgo. h a  wniosek Stefana Cu* 
fryk* z Odrsechiwy wdraża się postępowa­
ł a  celem amortyzacji a-stępujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych książeczek 
Wkładkowych Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu „Beskid* w Sanoku, a to Nr. 7C8/2966- 
*a 112 kor, 22 hal. i Nr. 2>66 na kwotę 
500 kor. i na issię Stefana Gupry&a epie- 
^ającyh,

Posiadacza powyższych książeczek wsy- 
Wzywa się przet®, aby ag?os ł sięze swojemi 
prawami w ciągu gz*śe u miesięcy, w prze- 
t i r ' j a  bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za niewtsiejące uznai e 
zostaną.

»ąd olręgowy Oddział IV.
Sanok, d*sia 19 sierpnia 1920. (9546)

T, V, 76/20/8. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Zygmunta Je- 
ńiińskiege z Nadbrzeża wdraia się postępo­
wań e celem amortyzacji asstępująeej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
* c»ki wkładkowej p o a > trre j Kasy oezeze- 
dnaści w Tarnobrzegu Nr. 787 na imię Zy- 
tmuiita Jedlińskiego wystawionej a epiewa- 
j^sej s._i kwotę 251 ker. 76 hal.

Posiadaczi pewyzszej książeczki wkład­
owej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednako reku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie pcwyż 
szego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Bzeszów, dnia 25 maja 1910. { »e50j

T. II, 12/19 (1). Zn rządzenie amerze- 
»is weksis. Ns wniosek Zakłada kredytowe­
go w Żołyni, stow. zarej. z ogr. peręfcą pe- 
dfl/muje się postępowanie oclem umsizeeia 
Weksla z daty Z»:ynia d d a  5 lipes 1914 r. 
Płatny dnia 5 października 1914 r. epiewa- 
focy na 760 or. a akoaptowany przez Getsla 
Druckera w Ł iscueie, wystawcą waksla jast 
MeiUch Perisiuier w Ł%ńaueie, któ.y miał 
**g nąó i »zy ' a sif posiadacza teg i, aby 
de dal 45 od (kia ogł s mis edyktu w 
■Gazecie lwowskiej* frzsd .ri ł  tut. Sądewi. 
VS razie przeciwnym pa upływie tego ter­
minu, Sąd uzia weksel ten za umorzony.

Sąd okręgowy, Oddział n .
Bzeszów, d. 6 sierpnia 1920, (955S)

T. II. 9/26 (i), Zarządzenie umorzenia 
'taksie. N wniosek Francuzka Dr os ki z 
Bzeszewa podejmuje się postępowanie celem 
umoizsaia weksla i a  iw  ty 509 kor. bez 
daty, podpisanego przez Jana Terasa jaka 
wystawcę i Genoweig Tas&ps jaks *kep- 
tai tkę który miał zagisąó i wsysa się po­
siadacza tei ot aby do dni 45 o l dnia ngło­
szenia edjktów w „G* e re  Lwowskiej* 
przedłożył tut. Sądowi. Wiasie przeciwnym 
po upływ e tego term.au Sąd weksel ten 
uzna za umorzony.

Sąd okręgowy, Oddział II,
Bzeszów, dnia 26 lipea 1920, (9551)

i  II. 10/20 (1), Zarządzenie umorze­
nia waksla. Na wniosę* Kasy zaliczkowej 
i oszczędności w Łańcucie podejmuje się po­
stępowanie eeUm umorzenia weks a ■ daty 
Łań ut 1 maja 1914 na 150 kor. śpiewający 
za trzy miesiące * i  daty głstnega, podpis* 
nego przez Kisgseaida i Hfn gwachsa, j*ko 
WyBta sfeów i rem testów prses Lezera Kr«sa 
jako adresata i przyjemeę, oraz przez Ungs- 
risene B«nk and Handnis-dktien Geseilschaft 
Btdapest jake iyrauta, który miał zaginąÓ 
a posiadaczowi tego weksla poleca ssę by 
go d ; dni 45 od dnia ogłoszenia edjkta w 
„Gazecie Lwowskiej* tut. Sądowi przedło­
żył. W razie przeciwnym pe upływie tego 
terminu Sąl uzna vs . uel ten z / umorzony.

Sąd okręgowy, Oddział n ,
Baeczów, dn a 26 lipca 1926. (9552)

T. 281/20 (1). Na wniosek Henryka 
Jakćba kupca w Jare sław  u. podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się po- 
s.uaueza tych papierów, aby w ciągu 45 dni 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia

przedłożył temu sądowi/ takie inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Legit?m*cja powz?ątkowa Nr 9015 karta 
4/681 kolejowego nrz»du stacyjnego w Ja 
rostawiu uęowaisś-jąea jej pesiadaęza do 
edkioru zaliczki 4050 ker.

Sąd ekręgowy Oddział T.
Przemyśl, d. 8 września 1920. (9444)

Edykta
w sstnwMb iu b u Iî u  u u rleg t.

T, 298/20 (S). Onufry Łtoyk syn Onn- 
frego i Teodasji, uredzony w Zretowicaeh 6 
maja 1891, w czasie wojny światowej w sier 
pniu 1914 wyruszył w pele ■ 10 p, p, i ed 
tfgo ezasu słueh o nim zaginął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
te  osoba wymieniona ponipsła śmierć, zarzą­
dza się na wniosek ks, Teodora Diakowa 
pestę< owasie, celem udewsdnieaia jjj śmier­
ci, a zarazem og asi się wezwanie, aieby 

o 6 miesięcy od egłoszenia w .Gazecie 
Lwowskiej* sądewi udzielone wiademeści e 
zaginionym.

Po upływie tego termiuu i pe prze- 
prowadzeuiu dowodów, eąd orzeknie estate 
cznie e wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział 17, 
Przemyśl, 21 września 1929. (9442)

T. 295/26 (8). Mikołaj Stysłe syn Mi- 
sołaja r Marji, urodzony w Bozubewieaeb w 
r. 1291, jako żołnierz walczył w zimie 1915 
reka w Karpatach i zaginął,

Sdy zatem przy jąó naLjiy, że zachefe  
ustawowe domniemanie z |  24 u. c., przeto 
wdraża się aa preśbę Marji Sałtmachrwe 
postępowanie, celem uznania aa zmarłego 
ząginienego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwi. U, aby edzielene sądewi lub kuratoro­
wi pr dr, Scbeinbaehowi, adwokatowi w Prze­
myślu, wiademośei e powyi wymienieniu,

^iiej
lany

Miketajb Stysłe wzrwa się, aby przed 
wym inieaym  sądem stawił się, lub w 
sposób uwiadomił e swem życiu. Sąd 

tutejszy na ■ei.euuą prośbę pe 6 miesię- 
csBynr csseokreeie ed ogłoszenia edyktu w 
0*3^eci® Lwowskiej* rozstrzygnie e uznaniu 
za zmarłego,

MąI  okręgowy, Oddział 9 ,
Przemyśl, 12 września 1926, (9441 1 ~ ! )

T. 226/26 (2), Grzegorz Bałyes syr 
Grzegorza i Katarzyny, urodzony w Arła- 
mswekiej Woli 17 maja 1874, jaks isłuiers 
doat ł  s:ę w r, 1916 do niewoli rosyjskiej i 
e i  1917 r. nie daje wiademośei o sobie.

Gdy zatem można przyjąć, ze zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzania śmierci 
w myśl 9 24 u t. cyw. i ustawy z dnia 16 
latego 1882 Nr. 20 i z dsia 21 marca 1912 
Nr. 128 Oz. przeto na preśbę Ma^i 
Bałyczowej wdraża się postępowanie, celem 
uznania wymij^ie^ej eseby za zmarłą, a za 
razem ogłsssasię reswanie, ażeby udzielone 
wiademośsie ź - i doojm  sądowi, albo p, dr. 
Betkauerewi, adwokatowi w Przsmyśiu, któ­
rego - .żuawią się Kuratorem i obrońcą wę­
zła msłżfeńnauego,

Grzegorza Brłyeza wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znaś e sobie, Po bezskutecznym 
upływie je inoroeznego czasokresu ed ogło­
szeniu tego edyktu w .Gazecie Lwowskiej* 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie
0 wniosku.

i ą i  ekrfegiwy, Oddział V.
Przemyśl, 2 września 1926. (9427 1—I)

T. 22^/20 (4). Grzegorz Garon syn An­
toniego i Marji, urodzony « A łamswskisj 
Weli 2 wtzftśiiu yggg r , jako żołsieru brał 
udsisł w bitwie ped Izdebną d. 2 września 
1914 i zaginął,

ftdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śnuerei 
w myśl § 24 ustawy cywilnej i ustawy 
z dnia 16 lutego 1 >81 Nr. 20 i z daia 21 
marca 1912 Nr. 128 Da, p, p„ zarządza s,ę 
na wniosek Katarzyny Geren postępo­
wanie, cele« uznania wymissaeaej eseby »  
zmarłą, * zarazem ogłasza się wezwanie, 
aieby udzielone wiademośei o zag.aLinym 
sądowi elbe p, dr. Bastewi, ad\ ekatowi w 
Przemyślu, którege ustanawia się kuratorem
1 obrońcą związku ma^inńskioge,

Grzegorza Barona wzywa się , aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Po 
bezskutecznym upływie sześcio miesięcznego 

j czasokresu od dnia ogłoszenia edyktu w .Ga-

:eeic Lwowskiej'  sąd r a  penewaą preśbę
orzeknie ostatecznie o wńiosn.

iąd  okręgowy, Oddział ? . 
Przemyśl, 2 -rm ś^ia 1926, (9426 1 - 2 )

T. IV. 6/19 (7). Wdrożenie postępowa­
nia eelem udowodniasaia ś,ai”rsjt Zsprzysię- 
ionemi zein>niami świadków Jakóba lo r - s ,  
Emilji Gołębiowskiej i M i'h*l;#y Orzechów 
skiej i pismem dziekanatu polawego Dowódz­
twa okręgu generaiueg® w Krakowie z 5 
iiste9*da 1919 L. 2784 wykazaaem zostało, 
ie  Fraasisiek G »dek noszący pseudonim 
,2 t r “, szn Józefa i Ewy, urodtoar 11 czerw­
ca 1892, wy e-ibał w sierpniu 1914 na woj­
nę jako legionista fermaeji Piłsudski g t  i 
miał zginąć w październiku 1914 pod Łaska­
mi (Kongresówka), a od tego czasn nie ma 
o nim żadnych wiadomości,

Gdy webee puwyiares) jest prawdope- 
debnem, ie  Franciszek Gedek noszący w 
leg jenach pseudonim ,Z»r* poniósł śmiiró, 
przeto na prośbę Jakóba Koraba, jako usta­
nowionego przez sąd Frysztacki zastępcą, 
wdraia się postępowanie,_ celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przete egślae wezwanie, aieby uwiadomione 
sąd lul kuratora dr. Gsbryszowskiego, ad­
wokata w Jaśle, ai do dnia 20 października 
1926 o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu ! pe przeprowadzeniu i pe pod- 
jęeiu dowodów bodzie rozstrzygnięte e do­
wodzie zaszłej śmierei.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Jasło, 22 ezerwea 1926. 1*1541 1—2)

T. IV. 82/20 (I). Wdrożeni4 postępo­
wania colom udowodnienia śmierei. Tomasz 
Kr >s z Obojnika w czasie inwazji rosyjskiej 
w r. 1914 na 1916 zestał nprewadso&y w 
ut/m  1915 r przez B ^jau jako zakładnik, 

względnie szpieg. W drodze przez Taraśw 
Jasło od Strzyżowa Temaaz Kras zachorował 
w Jsśla, a następnie w czasie n«clegu w 
Strzyżewie umaił, Wypadek śmierei Tomasza 
Tras. stwierdzili zaprzysiężeni świadkowie 
Franoiszek Sewa i Władysław Bijak.

Gdy webee pewyiazoge jest prawdepe- 
debnem, że Tomasz Kras poniósł śmierć, 
przeto na prośbę A u j  Krasowej wdraża 
i ę postępowanie, celem ndowodnienia zaszłej 
śsaierei zzgijienege, Wjdzje się przete ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono sad albo ku­
ratora p. rdwokata dr. Tadeusza Tejrtila, ai 
do dnia 15 lutego 1921 i o zasinionym. Po 
upływie pewyiszege ezaaokrosu i pe bnepre- 
wodzoniu i pe podjęciu dowodów będzie roz- 
s‘riypuięte o dowodzie z ta złej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział V,
Tanów, 15 września 1920, (9558 1— 2)

T, 269/26 16). Wdrożenie postępowania 
selem uznania za zmarłego. Mikołaj Huńka 
»r. w roku 1882 w Giarneszowieach, tomie 
zamieszkały i przynależny, jako ż«łuierz 
Sui r. 19 p f ,  brał ezy*ny udział w bitnie 
eod KrasńiM w r. 1914 i tan ie  zagisoł. 
Oltatnią wiadsmośś o sobie pod«ł w r. 1914 
i od tego czaau ślad pe nfm ząglńął.

Moim i item przyjąć iż zajdą warunki 
tawewege da uiemania śmierci w myśl 

§ 24 L. 2 ustawy cyw. Wobec tego aa wnio­
sek Kseni Hońka wdraia sio postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zna łą 
Wiadomości e zaginionym należy udzielić 
sadowi.

Mikołaja Huńkę wzywa się. aby się 
jawił przed podpisanym sądem, e ile łyje 
lab w inny sposób lU  znać r sobie. Sąd 
ostatecznie orzeknie na cnewiy wniosek p6 
dnis 21 stycznia 1921 r. • uznaniu aa zmar­
łego.

Sąd okręgowy eywilsy, Oddział TH. 
Lwów, 21 czerwca 1920, (9544)

T, 1410/2 (2), Zarządzeniu postępewa- 
nia celem uznania za zuaitago. Mat wij 8zaj- 
dą urodzony dnia 22 gru in  a 1888 w Soke- 
łó«ee wskutek ogólaej mobilizacji został po­
wołany dnia 1 sierpnia 1914 r. do czynnej 
słałby wojskowej, dotychczis de domu nie 
?owró*ił i od reku 1914 wszslki ślad pe 

'nim zoginął, co stwierdza również poświad­
czenie arzęda gminnego w Prz^włocznej,

Gdy jiatem  przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z f  24 L. 2 u. e.
i l n 1 * “ tłWy 1 dnia 81 marcł 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto tarządza się na wnio­
sek jego icny Tekii Sz.* dy postępowanie ®$- 
lem uznania Matwija S»ajdy sa zmarłego 
zaginionego, a małżeństwa jogu zTektąSiaj- 
dą zawaitege sa rezwiązaae. Wydije się 
przete c;ó .ae wezwanie, aieby udzielone są­
dewi lub kuratorowi p. dr. Nsglerewi, ad­
wokatowi w Złoczewie, którego się garażem 
ustanawia bbrońeą węzła małżeńskiego, wia- 
domeśei •  powyt wymienionym,

Gd: by Matwij Sazjia mimo te i i ł ,  
wzywa się go, aby stawił się przed podpi- 
sanym sądem lab w inny sposób dsł znać 
o sobie, Sąd tut. na ponowną prośbę po

dniu 1 maja 1921 r. rezstrsygnie e uznanie 
sa smarłege,

Sfcś? okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 19 maja 1926, (9542)

T, V. 49/20 (S). Zarządzenie postępo­
wania celem uzntnia za umarłego. Józef Bzą- 
sa urodzoBT 17 sierpnia 1884 w Zaczernia, 
•dssedł z 40 p. p. w sierpniu 19*4 roku nu 
front rosyjski i ekoło B isgo Narodzeniu 
1914 roku miał paść w Karpatach ed kuli 
nieprzyjacielskiej i ślad o nim zaginął,

Gdy zatem przyjąć należy że zachedsi 
■stawowe domniemanie śmierei z f  1  nst. 1 
ustawy z SI marca 1918 Dz, p, p, Nr. 128, 
przete wdraża się na preśbę Anny ze Sł«n- 
ków Bząsewej z Zaczerń * ustępowanie, ce 
em uznania wymienionej osoby sa zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lano wiadomości o zaginionym sądewi, albo 
p. dr. Stępkowi, adwokatowi w Bzeszewie, 
którege ustanawia eig kuratorem.

Józefa B iaię wsyw* się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub. w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
dniu 15 stycznia 1921 roku sąd aa penewaą 
preśbę orzeknie ostatecznie o uznaniu sa 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Bieszów, 15 czerwca 1929, (9464)

T, 129/29, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Michał A tam ai- 
czuk syn Iwana uredeony d. 8 s*śżiiernika 
>8*7 i zamieszkały w Perekosach Sp. Wej- 
niłów, poirełany ogólną mobilizacją de woj­
ska ausir. *m ji, odszedł na frsnt i ed tego 
czaca nie ma o nim żadnyeh wiademośei.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  z lehodzi 
ustawowe dosuiemauis śmiem  w myśl |  24 
i 277 ust. eyw. i f  1 ustawy z 21 marca 
1918 Dz, p, p. Nr, 128 i 129, przeto sazzą- 
*ia się aa wniosek Iwana Atamańciuka po­
stępowanie, eelem asa- ais as zmarłego za­
ginionego. Wydoje się przeto ogólne we wa- 
■ie, aby udzielone eądewi lub panu dr. Par- 
tjckięmu, adwokatowi w Stanisławowie — 
którege ustanawia się tei obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości te pewyż wymiernie- 
nym.

Michała Atamańczuka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny speaób dał znać e sobie. Sąd tutsjssy 
ra  penewny wniosek po dniu 10 maja 1921 
roku orzeknie e uznaniu aa znanego,

jSąd okręgowy, Oddział IV. 

Stujisl-ffów, 27 lipaa 1920, (9528)

T. 102/26. Zarządzenie postępowania 
celem uznania sa zmarłego. Julian Tomyn 
syn Pyłypa uiodzony 5 listopada 1880 i za­
mieszkały w Burtaikach Sp. Tłumacz, powo­
łany w r, 19:5 do służby wo.skowij przy 55 
yp. austr. armji edazedł na front i ostatnią 
wiadomość dał o s«bis betem pisanym de 
żony Anny. w sierpnia 1915. Od t »ge ezasu 
me ma e nim żadnych wiadomości.

Gdy zatem przyjąś n&leży, ie  zachodzi 
astawowe domniemanie śmierci z § 24 i 277 
ust. cyw. i ustawy % dnia 21 marca 1918 
Da. p, p, L. 128 i 129, ..seto wdraia się 
na prośbę Anny Tomyn w Bortnikach 
postępowanie, celem uznania za zmarłego za­
ginionego, Wydaje się przete ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub p. dr. Jano­
wi W ier.bswakiean, adwokatowi w Stani­
sławowie, wiadomeśei e pewyż wymienionym, 
Kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego 
mianuje się dr. Jana Wierzbewekiege, ad­
wokata w Stanisławowie.

Łukiaaa Tomyaa wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lab w inny 
sposób dał znać o Bobie. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę pe dnia 30 maja 1921 roz­
strzygnie e uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 27 lipaa 1920, (9527)

T. V, 65/20 (2), Z..lądzeaie postępo­
wania solem adowedsienia smitrei. Franci­
szek Dąbrowski syn Michała, mąż Anieli ■ 
Leekicb, oro1z«ny w Str*żowie i tam zamie- 
fetksły, pewvła*y w czaaie mobilizacji de 96 
pp. wyraszjł na fr„at rosyjski, miał umrzeć 
wedie doaitBieais Ba^au uzup« tni jącego 90

Ł. p. z daty Szoabatbeiy 25 sierpnia 1916 
i. Ezb. 2079 w gip talu w Lublinie dnia 

16 sierpnia lf l> : wsKntek ran odniesionych 
na frencie i ed tego t*ż czasu nie daje ża­
dnej wiadomaśsi o sobie ani snaka życia,

Gdy webee powyisiego jest prawdope- 
dobnem, ie  Franciszek Dąbrowski poniósł 
ś wierć, przeto na preśbę tony jego Anieli ■ 
Łęckich Dąbrowskiej wdraia się postępowa­
nie, cela u udowodnienia zassłej śmierci za 
fimonego. Wydaje się przste ogólae wezwa­
nie, aby uwiadomiea* sąd albo kuratora p. 
adwokata dr. Sołtysika a i do dnia 15 lipca 
1926 e zaginionym Franeiezku Dąbrowskim.



8
Po upływie powyłnefo esasolnresu i po prze* |
prowadzeniu l ®* ąoii^eiu dowodów feflsief 
m s tn y g tię  « 9 dowodzie żasriuj śmierci.,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rsessów, 11 maren 1920,

T, VI, 84/20 (4). W ir sienie postępo­
wania eelem asn&mia za zmarłego. Jan Cssj- 
niucb e» . śana+rm w Jstooranie; urećżon// 
w r. 1879 w Bie«a*c<cb ęow. Żółkiew, prty- 
diieloay w x. 1914 dn 85 f. obr, nie 
daje znaku i j i  a od reku 1914.

Gdy satam moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego iom iienu aia sóierei 
w myśl § 1 ustawy * 81 marca 1918 Dz. u.

. Nr. 128, przeto wćrfcia ii* na prośby 
arjanny Wiktorji CturoBwh postępowanie, 

celem uznania wjmitntattoj osoby za zmarłą,
Iii
oras eełem uznania małżeństwa z im aa 
wartego za rozwiązane, a strasem p . ta m  się 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi, a bo p. dr. Stanisławowi 
Aoamskkmu, adwokatowi w Art ko w e , któ­
rego ustanawia siy obroóeą węzła małżeń­
skiego.

Jana Ozora* ucha wzywa cię, aby stawił 
siy przed poepisanym sądem, lub w :*ay 
spesób dał sn-c- s sobie. Po dniu 1 czerwca 
1921 aąd na ponowny wniesok orotknie osta­
tecznie e uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny Odda, VI 
KraLów, 16 sierpnia 1920, (9508;

T, 257/20 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Katarzyna Melko 
z Dnblsn wniosła o uz iaaie jej J u s  
Melko za zmarł j ;o. Z sesatń św adków An­
toniego Pukasa, Józefa Dobrzańskiege i Jaaa 
Paryiaka wynika, is  Jan Melko w jesieui 
1914 r- w Chyrowie prawi ovodob"ie umarł 
w szpitalu wojskowym,

Wo* ec tego w s ijśi ustawy z 16 lutego 
1882 Dz. p. f. Nr. 20, wdraża się postę­
powanie celem uznania go za zmarłego. Wy 
daje się przeto nfólse wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p, adw. dr. 
Serockiem u w Sam burze wiadomości e gw- 
wyi wymiemi “ijm. Sąd tut. na wenot.ii., 
prośbę pe Iniu 1 lipca 1921 r. resstrzygnib 
e uznali u za zmarłego.

Sąd okręgewy Oddział V.
Sam) t, 22 września 1924, (9228/

T. 984/20 (4), Zarządzenie poatę^owi- 
l ia  ceiem uznania ia zmarł-jp. A* ton. Baran 
rei. gr, kat., urodź. 12 czerwca 1875 wSki>< 
łewie, tamte zan ieś.k . , służył od r. 1914

przy 22 p. efe?«n/ kraj, wojsk anstr. i brał 
udział w walkach na froncie włoskim w sier- 
# i u 1917 ciężko ranny odwieziony z frontu 
pe 22 sierpnia 1917 zsgisą .

M oim  s«tam przyjąć, iż znjdą w# mąki 
ustawę^ eg* dt i w  li śm iem  jo  m jfli 
usuwy z dnia 21 marca 1918 N i a!8 Dz. 
>. P Woiec tego %% wniesek żony Ewy B a­
rak w Im *  aię peatyeewanic, ceier- uzna 
j.u wymienionej osoby za zmarłą, a związku 

małżeńskiego zawartego na dniu i l  maja 
1902 w Skniłowie za i eiwjlgąty, Wiadome- 
ści o zaginanym należy id iwlic eąlówl slho 
adw. dr. Jakócowi St hi wi we Lwewia, 
którege ustanawia się kurat jreia or. i obroń­
cą wyżła małżśń ukiege.

Antoniego B snna wzywr aię, aby 
siy jawił przed pedpisfcnym sądem, o ile 
i je, lub w inny spesób dał zm.ć o sobie, 
Sąd creknie  estatecznie u* -w ,ewny wnie- 
śek pe |n iu  20 kwietnia 1921 e tama?in za 
smarłeg* i e rozwiązania węzła u ateńskiego,

& , i  okręgowy cywilny, Oddział VD, 
Lwów, %f shrpnis 1-120. *9585)

T. 227/24 (2). ios* ,dzeŁ_. postępowa­
nia ociea iin.iai.ik sa zmarłego. Anna Ja- 
s uw z Lissni wniosła o uznanie .  *ia Jej 
Di ny.y J  siary ss zi larlego, L twasuń św ad­
ków Mienhła Leszkowa i Wasyla Nastiossy- 
»; wynika, że Danylo Jasiura w r. 1916 lub 
1917 zmarł w niewoli w B~sji wn wsi Sła­
wę Serby ( ;ub. wołyńska),

Wobec tego w myśl ustawy r 16 lutigo 
1882 Nr. 20 Dz. p p. r d u s a  s i ę . |vss?- 
per nie celem srnania za zmarłego, Wydaje 
sie prL w ogólne w esw tnn , aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyi , n *enw aym 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
stycznia 1921 rozstrzygnie e uznaniu sa 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambór, 16 lipca 1920, (9241)

T. IV. 78/20 (2j, Wdrożenie po tępo- 
wmia celem uznania sa umartego. Błażej 
Balon syn J&nz i \_ : y, urodzony w r. i8»7 
w Stykach pow Wadewieo, iołaieri 16 pp. 
poBpol tego ruszenia, od sierpnia 1914 roku 
nie dał o sebie wiadomości.

Gdy satem przyJSć należy, te  pralchoii; 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ustawy 
cyw,, prano zarzą4za cię &a prośbę jeęfe 
tany Auny ze Bzyk postępowanie, ceiea 
-znania »  zmarłego. W rdaje się przeto .gól- 
ae wezwanie, aitey  udzielono sądowi Wia­
domości o powyt . . . .  leaiouym. Braieja Ba

?en» wzywa się , afey przrd niżej wymią ł  
r o n i  sąden. stawił się, lub w li ny sposób 
uwrialomił u swem życiu, F i tutejszy na 
■fiai^wną prośbę p« dniu 4 lutege 1921 t.
ro»strzy|nrta s uznaniu za smarłsfa,

dąa onręgewy, Oddział J ,
Wadowice, 4 czerwca 192G (9126)

T. 279/19(6). Wdieienie poetęporan a 
sclcm "uanii *• zmarłego. ,Antoni Sydorak 
Mjk Teodora i Teodory, urodzony w Ł?au- 
8) 4C8 1895, iołciers 10 pp. w czerwcu 1916 
pny  odwrocie wojsk ustrjaokich pod Kuty 
i Kołomyję zaginął,

H W  zatem pny/ąś należy, że zaebe- 
tżi tttawawe domniemasie * f  24 i 277 u, 
c. i udtawy z 16 lutego 1138 Nr. 20 Dz, p, 
p., Hisco wdraia aię n ' prośbę Bosalji Sy­
dorak postępowanie, cele*. uznania wymie­
nionej eseby sa zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby ndiiuloao wiademośei e 
zaginionym sądowi albo p. dr. Peiperowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którege ustan-wia 
się kuratorem i nb cńe węzła małżeńskiego,

Anteniego Sydoraka wzywa się, aby

Ima* niżej wymien ouym sąier: stawił się
alt w innj sposób uwiadomił o swem iyeiu, 

P bemkuteesnym upływie 3 miesięjzni/jo 
«rtsokresu ed ogłoszenia edyktu w ,Q »a*eie 
Lwowskiej" sąd nsponowną prośbę natknie  
oBtata-eznie o wniosku.

3r l  okręgowy. Oudział IV.
Pi cemjśl, 26 kwietnia 1920. (9424 8 - 2 )

T, 244/19 (8), Wdrożenie postępowania 
palem uznania za zmarłego. 1. Micba! Seń- 
esystyn urod.ouj w Ohyrzynie 20 paidt-er- 
nika 1869, po etany do robót wojskowych, 
cięrto chorował, leczył się w szpital ,et a 
ostatecznie w czasie zapust 1916 roku jako 
chory odBsedł de szpitala na Węgrzoch i do­
tąd nie wrócił; 2, Andrzej SeńczjBiyn uro­
dzony w Gbyizynie 24 m»rca 1895 powoła 
ny do 10 pp., od ro* u 1915 nied»je wuda- 
mośei o sobis.

Gdy zat im moina przyjąć, ic zaistnieją 
waruaki ustawowego ienaiem snia w mys 
§ 24 i 277 uBt, cyw, i ustawy z 1,6 iuttigi 
1882 Nr, 20 i ustawy z 21 marca 1918 Nr. 
12k Dz. p, p., zarządza się nr wnie ek Marj 
Sen czy szyn postępu wanre, celem uzn&nia wy- 
mieniouyi:h za zmarłych, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, ażeby udziel«i« wiadomo­
ść/ o lagmonym ądowi albo f; 4r. Bo- 
senbaehowi, adwokatowi w Przemyślu, rtó 
r«go ustanawia się kiirztorem i obrońcą wę 
zła małidnBniego,

Mufeała i Andrzeja Seńcz fwyaow wzy­
wa s ię , aby stawił sic przed tutejszym są- 
nim (<nh w inny -spesób dał zna/ « sobie, 
F  bezskutecznym upływis szeście-miesię- 
m  ego ezasrkreBU c i  cgłasieaia edyktu w 
.„Gazesi* Lwowskiej*, sąd na preś­
bę erseknj* gptetnsznie * wniosku,

Sąd rkr< a »wy, Oddnuł V,
Przemyśl, 21 Upua 14*0 j94£5 3 - 2 )

T, IV. 5/19 (8). Wdrożeni* pMtępewn- 
n>. eelem udowodnienia śmierci, Ziaprzysięzo- 
j « s i  zeznańtomi świadków Iwana Dyżku, 
Anny z Dydkór Szkiwbowei, Hrj da £  rma- 
neca, WneyJc Majnieza, oraz M uji z Strą­
ków Dydkowej atwierdzonep zustało, ie  Wa­
syl Dydke syn Pietra i Anny uisózeńj unia 
18 Ltycania 1868, wydalił aię przed 26 iaty 
z rodzinnej wal W ołeriee do Aneryki i od 
Brzeailo lat 10 nie dajt o r ibia żadneg* 
znaku życia.

Gay webee pewyzezrge jest prawiene- 
dobnen. ie  ęroba wymieniona poniosła ómierś, 
p./eto na preśbę i >ny Marji z Siwaków Dyd- 
kowej wdraia aię postępowanie, ceiem uda- 
woMuetfią jeg i śmierci. Wydaje aię przeto 
ogólne wezwanie, aby do dnia 1 htycLma 1921 
ab e  si dowi albo p. dr. Wlednmiersewi Ga- 
l  ’js,:ow ifeiemu, s^w. w Ja ilu, którtgo * « u  
zem ustanawia się k  iratorem węzłi uałżeń- 
skieg'i, udzielona wiad-m aui e zaginioiitym.

Po upły rie ;ego terminu i pe przepro­
wadzeni a dowodów Bąd orzeknie os*atecinie 
o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział Iv ,
Jasło, 26 paidzier. 1919. (9567 2 - 3 )

T, 260/20 (I), Zarządzenie sostępowa- 
nia i e b u  ud iwodnien a śmierci. Mikołaj Ma­
ryn syn Stefana i Anny, urodzony w Założę 
pod Jarorow tm  17 grudnia 1857, w ezasie 
ogólnej mobilizacji w rc ra 1914 wyj* shał z 
*oj iLio«: jako podu oda, w Tarnowie 1914 r, 
zachorował i w szpitalu umrzeć miał,

Gfy webee tego jest prawdopouobue, 
leosoaa w ym ieniła^poi/osła Śliitrc, zsrzą- 
d a aię na wniusek Tomka Muryna i Oteksy 
Huta pustępowauie, celem udowodnienia jej 
śas -rei, a ziraiem ogłasza się wezwanie, 
az.by do 6 uięsięsy od ogfcstenia w „Ga- 
seJe  Lwow^ku albo są łowi, albo p,. dr. 
Bnseazweigowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem, udzielono 
triadoscAŚci * ss|!nioaym.

Pu upływ a powyższego lerminu sąd 
orzeknie ostatacznie o wuiosiit.

bąd okręgowy, Oaazia1 V.
Pi lemyśl, 29 lipcs 1920, (9429 * -  2)
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Z M I A N A  L O K A L U !
B £ M T T 8 T A -te e , saIJe

JUZkF RAPFAFORT
b. w spólnik JJ.-a H E L F E R A  przyjmuje obecnie

W T  u l .  A K A D E M I O K A  L .  l O .

E P U T P ł M  AE W0Z®ltaego roduąju, kolie, zarękawki. 
m w  £  i *  Płaszcze damskie wykonuje solidnie

Pracownia fular Andrzeja Kuźminskiagu
L w u w , u lica  K op ern ik a  L. 5-

kupuje futra, piacąc najwyższe ceny i ’ przyjmuje do ko­
misowej sprzedaży. — K ilka futer okazyjnie do nabycia. 

Płaszcz pluszowy obłożony popielicami.

LEKARZ -  D ENTY STA 6—63

s l a k ó f o  O w i ń a k i
Pracownia dcntystyc no - tcdulctna ul, Haiicki. 1. 21*

IfAlfiPlLiE k a u o z u k o  i g e  
i  n c u s t A w l o w e  -

w y k o n u je  najtaAleJ RYTOW NIK

s .  Goldgiitr, Lwów, SykstHska 17.
AYJJL B. Dcp&i iHiuent JKaglstraiu.

Odnośnie do ko%un<k&ta % IZ fitazieriuk* 
1920 r. L. 2212 ęoUsje Mig strat au p .aiecLnej 
wiadomości, że en  u r aa wsi twa kart koat. »t 
ay tb  sprzedaży węgla na ok.es aimvwy i92u/21 
pizcółuża się na utirae traj (3; dni, M esznanzy 
sute jo wsiys ,k ich asi r . . kioizy u tąd  gje ot<zy- 
raaL k«rty węglowej, będą mogli to uskutecznić 
dodatK04o sa okasan en. legitym* ji s^oi/dCZoj 
* daisish 25, 26 i 27 p*zaz,erkirta 1920 r. między 
godziną 4 n 6 P° fołuoMiu w XVJL1. £  Departa­
mencie MigiBtrstu m, A_;W ska. 1. 11 II. p.

A A s w O O O O O O Ó O O O O O O C O W » 0 0 0 0 < X

i  Akcyjny Basu Hipoteczny *
Lw e  L w o w i e .

r i L J E  1.4 ..... a&Mi |EH.Sr-OZYTURY i
w  K rak ow ie,; 
w  (.a o rn ln w ea eh i i j
w  T nrnopoju,

w  S ta n is ła w o w ie ,  
w . Podwołou.-.y sk a eh , 
w  N o w o s le ł ie y .  ji

K apita ł akcyjny 30,QGu.00U knr. Re^nrwy 2 i,o 2 C .1 0 0  kor.
K M T O B  W  i  t U A J I  p r z y j m u j e  ■ g l& sn en u . n a  

5  p r c .  ^ o ż y c i Ł l c ę  J?a jh .» trw -© *w g&
■a oryginalnych warunkach 

knpaja i  iprzsdaje wsztikie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym  
nursia asirm  u ,  n is prowizyi

k i l a o e u l n  g i e i d e ż w a
uskutecznia się  pod n|jprzystępni*0>żymi warunkami i  udziela wszolkiuh in- 
formacyj co do pewnej i  korzystne .okacyi kapitałów. Kupony i wylosowane 
papiery wartościowe wypłaca się  taa potrącenia prow ,.yj. U b e z p l e t  z e n i e  

loaów >rzed stratą z powoda wyłoi - ju a .
O d d z i a ł  D a p o z j ,  t o m y

przyjmują wkładki^na książeczki na rachunek bieżący i  e.iążeenki oszczędno­
ściowe poouąwaay od NP- dOO. Kwoty do Mp, 3000 wypłacą bas kjporriedzania,

S u O ln o w I s A  d e p o z y t o w e
wynajmują aa opłatą rooaną.

Przedruku nie płacimy.

U npnje
•BK. używane w

Biolarz, Lelewela 6

. usapkl 1 fntra
przyjmuje do bdnar.iakia

me

1 sp rzed aje  m eb le  I K ap elu sze,
uż ."wane w ‘lażdym sta-1 pr«yjmujŁ „  . ---------------  . -------

* W. A n ie , Lwów Skarbkowskai*Lwów, Batorego 4.

I 1 okomobilc ‘ i 6 do 7 k̂ ni 
IAJ używane poleca „PILOT*» fil*/ ”

Fo ôgraftd do toyitygnacji od o Mk, Futra dniej, far Uje che-
w y k o n u je  s i ę  za ra z .

Dnieć 1 szkolne i wojskowi maje zniżkę. 
Pewięksaenla Tabia grapy poleca najtaniej

„Tecinucuui* Lwów, JaMGuow»kieit2n

m ieznie Kupuje i  przyjmuje 
uo komisowej sp iz idaży. Kra­
wiec damski i m ęs«i r a  nuc] 
sou. Za lisy , tchórze, toma ni 
płaei eeny najwyższe. — B a  
składzie okazyjne futra d» 
nabycia. W łr d y s iił ,  S o lik  
o b e c n i e  L w ó w , n i .  L iio- 
ra żczy znT '*~~TT ~ Aka- 
dcmiekiej

S p r z e d a m  a p itk ą , k a m ie ­
n i  Ł icę , kino, mą ąsek 140, 
otio morsów, kamienicę, dwie 
wKie, cztery domy, realność 
11 morgow p o w  A g en cja  Ko- 
s t iu k a , Lwów, ul. K oper­
n ik a  13.

t utomobil męiarowy 6 to- 
nowj oki :yjnie do sprze- 

-—i” , P n ° T*  i.»Aw ulica

Plihniffł Wł,

n r a e o w n la  s u k i e n  dam - 
A  sk  oh J u l i i  i ^ s o ł e j ,  
K o ch an ow sk iego  1.  l i p .
Wykonuje suknie, kpstjumy 
płaszcze, podług najnowszych 
żurnali. Przyjmuje przerobk., 
Oerfy bardzo przystępne.

O ln g l  motorowe, Lokomobi- 
A  le, Motory xtw xv  i\  wy­
syła  montarów „Pilot*, Lwów, 

irego 4.

^ k ła d  k o m iso w y , K op r* 
O  n ik a  22} K upuje we* 1- 
k ie  p rzed m io ty  p o  n a jw y ż­
sz y c h  ces ach

W a ż n e  d is  Psrt I
Przyjmuję de szycia su m ie  
i Koatjumy. Wy Konano, sta­
ranne i eleganckie, eęny umiar­
kowane. Teatyńi sa  9 L p. — 

ga^ak na prawe,

— 1 d i  w w

l  j n * W  systemów  
J f  ■  prayjmsje de naprawy;

Ł Bbyam. J M ńW Ski
Lwów, uJ lu iu a ń s k a  7,

> u iy  jeisęn-
J ł c u i c  w saysikich

S f t t i iR f n « -stóa Si«atkiaaiu«ga,
BfcgTii


